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W ośrodku im. J. Gagarina

Szkolenie kosmonautów
z CSRS, PRL i NRD
Przebywający przed miesią­

cem w Polsce dowódca załogi
,Saluta 5” płk.Sojuza 21

Borys Wołyń ow powiedział 
dziennikarzowi PAP: „Będzie­
my bardzo radzi z powiększe­
nia się naszej kosmicznej ro­
dziny. Przekażemy naszym goś 
ciom całą wiedzę I doświadczę 
nie, gromadzone od kilkunas­
tu lat”...

Szkolehie przyszłych kosmo 
nautów — z Czechosłowacji, 
Polski, i NRD — właśnie się 
rozpoczęło w ośrodku im. J. 
Gagarina. Jak poinformował 
wcześniej w wypowiedzi dla 
TASS gen. Władimir Szata- 
łow, potrwa ono 16—27 mie­
sięcy. Zgodnie z zawartym we 
wrześniu br. porozumieniem 
krajów uczestniczących w pro 
gramie „Interkosmos”, miedzy 
narodowe loty orbitalne odbę­
dą się w latach 1978—1983.

Pod opieka doświadczonych 
pilotów pojazdów kosmicz­
nych — kosmonautów radziec 
kich, kosmonauci z krajów so­
cjalistycznych będą nelnili fun 
keje inżynierów pokładowych.

Depesza gratulacyjna 
do budowniczych KAM

Sekretarz. generalny KC 
KPZR, Leonid Breżniew, prze 
słał do uczestników budowy 
Magistrali Bajkalsko-Amur­
skiej (BAM) depeszę gratula­
cyjną z okazji przedterminowe 
go wykonania rocznego planu 
prac budowlano-montażowych 
i zobowiązań, podjętych na 
rok 1976. (PAP)

Kodeks Pracy w praktyce
tematem konferencji naukowej

Kodeks Pracy w praktyce — to temat dwudniowej kon­
ferencji naukowej, która rozpoczęła się 9 bm. w Chylieaeh ko­
ło Warszawy. W konferencji zorganizowanej przez Instytut 
Pracy i Spraw Socjalnych, uczestniczą reprezentanci- teo­
rii i praktyki prawa pracy, działacze związkowi, przed­
stawiciele administracji państwowej.
Celem konferencji jest oce­

na blisko dwuletniego okresu 
funkcjonowania Kodeksu Pra- 

. cy oraz wymiana opinii i po­
glądów nt. kierunków dalsze­
go ulepszania praktyki stoso­
wania tego prawa. Pierwszy 
w naszej historii Kodeks Pra­
cy jest' szczególnie ważnym 
instrumentem realizacji poli­
tyki społecznej i gospodarczej 
partii i państwa, kształtowa­

nia postaw i stosunków społecz 
nych związanych z pracą za­
wodową milionów ludzi. Pod­
kreślił to mocno zakończony 
właśnie VIII Kongres Związ­
ków Zawodowych.

W opinii uczestników kon­
ferencji, kodeks, generalnie 
rzecz biorąc, dobrze zdał prak 
tyczny egzamin. Nie wszędzie 
jednak jeszcze normy tego 
prawa są w pełni i należycie 
wykorzystywane. Dotyczy to 
zwłaszcza fundamentalnej za­
sady kodeksu, jaką jest jed_

ósmy chemikaliowiec 
odbywa próbny rejs

Nadbrzeże wyposażeniowe Stocz 
ni Szczecińskiej im. Adolfa War- 
skiego opuścił wczoraj — udając 
się w rejs próbny na Bałtyku — 
M/S „Bow Sun”. Jest to już ós­
my zbiornikowiec z serii chemi­
kaliowców budowanych dla arma 
tora norweskiego z Bergen. Po- 
podobnie jak wszystkie poprzed­
nie z tej serii posiada on nośność 
28 090 ton i przystosowany jest do 
przewozu płynnych produktów 
chemicznych. (PAP)

Poznań, piątek 10 grudnia 1976 Cena 50 gr 
• Wyd. AB

Rządowe projekty ustaw

Zmiany korzystne dla rozwoju
rzemiosła i usług

Rządowe projekty ustaw, które — jak informowaliśmy 
■ wpłynęły ostatnio do Sejmu, mają na celu stworzenie

bodźców dla intensyfikacji produkcji 
i usług przez rzemiosło i inne osoby
dualną działalność usługową.
Projekt nowelizacji ustawy 

• wykonywaniu i organizacji 
rzemiosła przewiduje m. in., 
że na podstawie tzw. potwier­
dzenia zgłoszenia wykonywa­
nia rzemiosła można będzie za 
trudndać jednego pracowni­
ka oraz dwóch emerytów lub 
dwóch rencistów. Podyktowa­
ne to jest dążeniem do zapew­
nienia nieprzerwanej pracy za 
kładu rzemieślniczego, co w 
przypadku zakładu jednoosobo 
weao nie zawsze było możliwe.

Proponuje się też dokonać 
zmian w tych artykułach usta 
wy. które dotyczą cofania i 
wygasania zezwoleń. Intencją 
propozycji jest dążenie do 
objęcia tymi przepisami rów­
nież osób prowadzących dzia­
łalność na podstawie potwier 
dzenia zgłoszenia wykonywa­
nia rzemiosła. Dotychczasowa 
praktyka dowiodła bowiem, że 
w stosunku do tych osób — 
jeśli dopuszczały się pew­
nych wykroczeń — organy 
administracji nie mogły sku­
tecznie egzekwować respekto­
wania przepisów. Chodzi przy 
kładowo o sytuacje, gdy oso­
ba taka zmieniła w sposób za 
sadniczy rodzaj wykonywane 
go rzemiosła np. mając upraw 
nienie na szewstwo usługowe 
przestawiła się na produkcję 
konfekcji skórzanej.

ność praw i obowiązków. Ta 
zasada — podkreślano — od­
nosi się w równym stopniu do 
pracownika i pracodawcy, do 
każdego bez względu na zaj­
mowane stanowisko. Pierwsze 
badania naukowe i spostrzeże­
nia praktyków ujawniają zda­
rzające się uchybienia z obu 
stron. Odbiciem tego jest nie­
kiedy niewłaściwy poziom dys 
cypliny pracy w zakładzie, 
przypadki porzucania pracy, 
niedostateczne wykorzystanie 
jej czasu. Przypomniano, że 
kierownictwu zakładów ko­
deks nakazuje zapewnić pra­
cownikom warunki do nale­
żytego wykonywania ich obo- 
wi azk ó<w.

W dyskusji na konferencji 
wyłoniło się sporo ważnych za 
gadnień prawnych związanych 
z praktyką spoleczno-gospodar 
czą i wymagających dalszych 
pogłębionych badań. Za spra­
wę dużej wagi uznano np. 
zwięksżenie oddziaływania 
norm kodeksu na jakość pracy 
i produkcji, na zapobieganie 
konfliktom zakładowym. Mó­
wiono też o rzadkim wykorzy­
stywaniu przepisów kodeksu 
co do odpowiedzialności za 
wykroczenia przeciwko pra­
wom pracownika. Jednym z 
najważniejszych zadań jest 
dalsze ulepszanie nadzoru nad 
funkcjonowaniem wprowadzo­
nego przez kodeks nowego sys 
temu rozpatrywania sporów 
pracowniczych, zwłaszcza ro­
dzących sie na tle zwolnień z 
pracy. (PAP)

towarów rynkowych 
prowadzące indywi- 

zmiana w tym projek-Inna
cie wiąże się z działaniem sa­
morządu w nowym podziale 
administracyjnym kraju. Uprą 
wnienia do tworzenia lub zno 
szenia izb rzemieślniczych 
proponuje się przekazać Cen­
tralnemu Związkowi Rzemios 
ła, który ma w tym zakresie 
decydować po porozumieniu z 
zainteresowanymi wojewoda­
mi. Zakłada się możliwość 
tworzenia izb między woje wódz 
kich.

Dalszą poprawę świadczeń 
socjalnych dla rzemieślników 
i innych osób prowadzących 
działalność w zakresie usłu*i 
dla ludności przewiduje pro­
jekt ustawy o ubezpieczeniu 
społecznym rzemieślników 
oraz niektórych innych osób 
prowadzących działalność za­
robkową na własny rachunek.

Przypomnijmy. że obecny 
system ubezpieczenia rzemieni 
niczego obejmuje około 235 0^0 
osób, w tym 170 000 rzemieśl­
ników. Svstem ten opart.v ie-t 
na zasadzie samofinansowania, 
a zasady świadczeń ustalone 
zostały przed 4 laty, a więc 
przed zasadniczymi reforma­
mi socjalnymi zapoczątkowa­
nymi w 1974 r. Świadczenia te 
odbiegają w sposób istotny od 
zakresu i poziomu świadczeń 
pracowniczych. A więc np. nie 
obeimuią_ świadczeń pienięż­
nych z tytułu macierzyństwa 
lub choroby ani też zasiłków 
rodzinnych.

Pro^kt ustawy stanowi 
prawny wyraz podjętych przez 
Biuro Polityczne KC PZPR na 
wspólnym posiedzeniu z Pre- 
zrdiiwm CK SD i Prezydium 
Rządu decyzji o włączeniu

Wypcwiedś W. Zenkiawicziusa
Przemawiając w Komitecie Praw 

sym Zgromadzenia Ogólnego NZ, 
zajmującym się sprawami bezpie­
czeństwa personelu zagranicznych 
przedstawicielstw w tej organizacji, 
de gat ZSRR, W. Zenkiawiczius 
przedstawił akty terroru, przemo­
cy, gróźb i prowokacji wobec 
przedstawicielstwa Związku Ra­
dzieckiego i domagał się. żeby wła­
dze amerykańskie podjęły skutecz­
ne kroki, aby nie dopuścić do po­
wtórzenia się tego rodzaju dzia­
łalności.

Radziecki gaz dla CSRS
W czwartek został podpisany w 

Pradze kontrakt o dostawach ga­
zu ziemnego ze Związku Radziec­
kiego do Czechosłowacji. Kontrakt 
przewiduje dostarczenie Czechosło­
wacji w 1977 roku 4.5 mld metrów 
sześciennych gazu ziemnego.

Ćwiczenia wojskowe na Kubie
W ramach 20-lecia Rewolucyj­

nych Sił Zbrojnych Kuby, na wy­
spie odbyły się ćwiczenia wojsko­
we. Uczestniczyły w nich oddziały 
sił lądowych, lotniczych, obrony 
przeciwlotniczej i morskich. Ćwi­
czenia wykazały dokładne zhar­
monizowanie działań bojowych i 
wysoki noziom wyszkolenia kubań­
skich Rewolucyjnych Sił Zbroj­
nych. czujnie strzegących zdobyczy 
socjalizmu.

Solidarność z narodem Korei
W środę rozpoczęła się w Sofii 

międzynarodowa związkowa kon­
ferencja solidarności z masami 
pracującymi i narodem Korei w 
walce o niezależne i pokojowe 
zjednoczenie kraju. Konferencja 
została zorganizowana z inicjatywy 
Światowej Federacji Związków 

rzemiosła do powszechnego 
systemu ubezpieczeń społecz­
nych.

Propozycje oznaczają zasad­
niczą poprawę świadczeń dla 
osób objętych systemem rze­
mieślniczego ubezpieczenia spo 
łecznego — przez zbliżenie do 
systemu świadczeń pracowni­
czych oraz włączenie systemu 
finansowania do powszechne­
go systemu ubezpieczenia spo 
łecznego, jak również dokona 
nie innych niezbędnych zmian.

Dokończenie na str. 2

Mister camping 1976

Trzcianka laureatem
krajowego konkursu

Zawodowych (SFZZ). Bierze w niej 
udział około 90 przedstawicieli 
związków zawodowych z 41 państw 
i 13 międzynarodowych zrzeszeń 
związkowych oraz innych organi­
zacji.

Dziś wybory w Algierii
Zgodnie z postanowieniami no­

wej konstytucji, przyjętej podczas 
niedawnego referendum, ludność 
Algierii dokona w piątek 10 bm. 
wyboru prezydenta w tajnym, po­
wszechnym, równym i bezpośred­
nim głosowaniu. Podczas maso­
wych wieców przedwyborczych Al­
gierczycy dawali wyraz swego po­
parcia dla kandydatury dotychcza­

/f
sowego szefa państwa i rządu n.
Bumediena, wysuniętej na sta­
nowisko prezydenta republiki przez 
partię Frontu Wyzwolenia Naro­
dowego.

Żądania Basków
Demokratyczne organizacje Kra-

ju Basków postanowiły przepro­
wadzić tydzień walki o powszech­
ną amnestię dla więźniów politycz­
nych. Żądają oni uwolnienia do 
końca roku wszystkich działaczy 
przetrzymywanych w więzieniach 
hiszpańskich. W Bilbao odbędzie 
się masowy wiec, w którym wezmą 
udział byli więźniowie, emigranci 
oraz liczni politycy kraju.

Oszczędności budżetowe
Jak podaje Agencja Reutera, 

rząd brytyjski zatwierdził program

Biuro Polityczne KC PZPR na posiedzeniu w dniu 9 bm. 
rozpatrzyło problemy zaopatrzenia ludności w nadchodzą-
cym okresie świątecznym i
Dostawy towarów przezna­

czonych na zaopatrzenie ryn­
ku wewnętrznego w grudniu 
bieżącego roku będą wyższe 
niż w tym samym miesiącu 
ubiegłego roku. Zalecono spo­
wodowanie terminowych do­
staw towarów żywnościowych 
importowanych w zwiększo­
nych ilościach na okres świą­
teczny. Odpowiednio zwiększo 
ne zostały także dostawy prze 
myślowych artykułów kon­
sumpcyjnych.

Biuro Polityczne zapoznało 
się również z informacją mi­
nistra handlu wewnętrznego i 
usług o przedsięwzięciach za­
pewniających sprawną orga­
nizację zakupów.

W kolejnym punkcie porząd 
ku obrad Biuro Polityczne 
rozpatrzyło i zaaprobowało rzą 
dowy program gospodarki wod 
nej na lata 1976—1980 oraz kie 
runki jej perspektywicznego 
rozwoju do roku 2000.

Obecny stan zagospedarowa 
nia i ochrony zasobów wodnych 
nie zaspokaja potrzeb rozwi­
jającej się gospodarki. Spra­
wia to, że wiele regionów kra 
ju odczuwa trudności z zao­
patrzeniem w wodę. W pro­
gramie przewiduje się budo­
wę odpowiedniej ilości zbior-

oszczędności budżetowych, od któ­
rych Międzynarodowy Fundusz Wa­
lutowy uzależnił przyznanie W. 
Brytanii pożyczki w wysokości 3,9 
mld dolarów. Minister skarbu, D. 
Healey ma przedstawić te posunię- 
cia 
cie

oszczędnościowe w parłamsn- 
w środę przyszłego tygodnia.

Broń z USA dla RFN
Pentagon poinformował w środę 

Kongres o zamiarze sprzedaży dla 
RFN sprzętu wojskowego dla wojsk 
lądowych, lotnictwa i marynarki 
wojennej, na sumę 155.2 min dola­
rów. W ramach tych dostaw Bun­
deswehra otrzyma m. in. urządze­
nia kontrolne dla systemu obrony 
przeciwlotniczej, komputery dla 
samolotów bojowych typu „Phan- 
tom F-4” wyposażenie dla 550 czoł­
gów „M-48”, 6 wyrzutni pocisków 
rakietowych ,.Sea Sparrow” oraz 
różnego rodzaju uzbrojenia, w 
które są wyposażane wojska NATO.

Protest „Unsere Zeit'
Organ Niemieckiej Partii Komu­

nistycznej dziennik „Unsere Zeit” 
wystąpił ze stanowczym protestem 
przeciwko uniewinnieniu przez za-
chodnioniemiecki sąd mieście
Essen Wernera Weinłmlda — prze­
stępcy. którv zastrzelił w czasie 
ucieczki z NRD dwóch żołnierzy 
służby ochrony pogranicza tego 
kraju.

Nie kupią „Concorde*
Prezes amerykańskiego towarzy­

stwa lotniczego „Trans World Ar- 
lines” (TWA), C. Tillinghast oś­
wiadczył w środę w Waszyngtonie, 
że zarządzane przez niego linie lot­
nicze nie zakupią francusko-brytyj- 
skiego, ponaddźwiękowego samolo­
tu pasażerskiego „Concorde”.

noworocznym.
ników retencyjnych i urzą­
dzeń do przesyłania wody, co 
pozwoli na uzyskanie stopnio 
wej poprawy w tym zakresie a 
zwłaszcza przeciwdziałanie 
skutkom susz i powodzi. Ze 
względu na długofalowy cha­
rakter projektowanych żarnie 
rżeń niezbędne jest oszczędne 
gospodarowanie wodą. Zada­
nia stawiane przed rolnic­
twem wymagają zwiększenia 
tempa melioracji gruntów oraz 
budowy wodociągów na wsi.

W dyskusji stwierdzono m. 
in., że równolegle z progra­
mem gospodarki wodnej na­
leży konsekwentnie realizo­
wać program ochrony środo­
wiska, który w znacznej częś­
ci dotyczy kompleksowej 
ochrony wód przed zanieczysz 
czeniem. (PAP)

Zakończenie rozmów
radziGcko-libijskich

W czwartek zakończyły się 
na Kremlu rozmowy radziec- 
ko-libijskie. Uczestniczyli w 
nich sekretarz generalny KC 
KPZR Leonid Breżniew, prze 
wodniczący Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR Nikołaj Pod 
górny, premier ZSRR Aleksiej 
Kosygin, minister spraw za­
granicznych ZSRR Andriej 
Gromyko i przewodniczący 
Rady Dowództwa Rewolucji 
Libii, płk Muammar Kadafi.

Podpisano na Kremlu doku­
menty radziecko-libijskie. Są 
to: porozumienie rządów ZSRR 
i Libii w sprawie żeglugi mor 
skiej, protokół rozmów dele­
gacji obu państw na temat 
współpracy gospodarczej i teeh 
nicznej, programy współpracy 
kulturalnej między ZSRR i Li­
bią na lata 1977 — 1978.

PAP

9 bm. wręczono w GKKFiT 
nagrody laureatom dorocznego 
konkursu na najlepszy obiekt 
campingowy — „Mister cam­
ping 1976”. Najlepszymi obiek 
tami turystycznymi tego typu 
okazały się (w zależności od 
kategorii) następujące campin­
gi: „Krak” w Krakowie, nr 44 
w Świnoujściu i nr 161 w Za 
kopanem (przy drodze na Ol- 
czę).

Drugie i trzecie miejsca przy 
znano campingom w Węgorze­
wie, Dziwnowie, Sopocie, 
Trzciance, Łebie i Piaskach.

Z 236 campingów i pól na­
miotowych — chodzi o te, któ 
re są zerejestrowane w Pol­
skiej Federacji Campingu — 
skorzystało w tym roku 823 000 
osób, w tym 196 000 cudzoziem 
ców. Największy ruch koncen 
trował się w woj. warszaw­
skim, gdańskim, szczecińskim 
i elbląskim. (PAP)

Fibak Vilas
w walce o finał

„Masters-7 6“
Argentyńczyk Guillermo Vi 

las będzie przeciwnikiem pol­
skiego tenisisty Wojciecha Fi- 
baka w półfinałowym pojedyn 
ku turnieju „Masters-76”. W 
drugim, spotkaniu zmierzą się 
Harold Solomon (USA) i Ma­
nuel Orantes (Hiszpania).

W środę w nocy wyłoniono 
w Houston dalszych półfinali­
stów. W grupie „białej” odbył 
się tylko jeden pojedynek, w 
którym Wojciech Fibak prze­
grał z Amerykaninem Rascoe 
Tannerem 6:7, 3:6. Wynik tego 
spotkania nie miał żadnego zna
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Usprawnienia komunikacji

Bezpieczniejsza droga 
do szkół gminnych

Zima to najtrudniejsza pora 
roku dla uczniów szkół gmin­
nych. Daje się ona najbardziej 
we znaki tym, którzy muszą 
codziennie dojeżdżać na lek­
cje. Liczba takich uczniów sta 
le wzrasta w miarę przybywa­
nia zbiorczych szkół gminnych.

Dlatego też, w obliczu zimy 
wszędzie należy dołożyć sta­
rań, aby uczynić dzieciom co­
dzienną drogę do szkoły łat­
wiejszą i bezpieczniejszą, za­
pewnić im miejsce pod da­
chem w oczekiwaniu na auto­
bus, a także posiłek czy cho­
ciażby szklankę mleka w sto­
łówce szkolnej.

Z woj. zamojskiego np. do­
chodzą sygnały o znacznych 
spóźnieniach autobusów PKS 
dowożących uczniów do Gmin 
nej Szkoły Zbiorczej w Kryni­
cach. Podobna sytuacja ma 
miejsce na trasie z Typina i 
Justynówki prowadzącej do 
szkoły zbiorczej w Podhorcach. 
Bez zarzutu natomiast wywią­
zuje się ze swego zadania spół 
dzielnia „Autonaprawa”, któ­
rej autobusy dowożą uczniów 
na 21 trasach.

W woj. krośnieńskim narze­
kania na nieregularność kurso 
wania autobusów PKS dowożą 
cych uczniów są sporadyczne. 
Wszelkie uwagi na ten temat 
są natychmiast załatwiane z 
korzyścią dla młodzieży szkol­
nej. Dostosowano do potrzeb 
szkół linie i godziny kursowa­
nia autobusów PKS. Utworzo­
no świetlicę dworcową w Le­
sku, wybudowano przystanki 
itp.

Również w innych wojewódz 
twach, m. in. w piotrkowskim 
i leszczyńskim miejscowe wła­
dze dokładają starań, by uczy 
nić codzienną drogę do szkoły 
wygodrtrejszą i łatwiejszą. W 
woj. leszczyńskim PKS prze­
znaczył na szkolne trasy 21 au 
tobusów, kursuje również 28 
przyczep traktorowych, dzie­
ciom zapewniono ciepłe posił­
ki w szkołach. (PAP)

Rządowe projekty ustaw
Dokończenie ze str. 1

Ustawa zakłada wprowadze­
nie szeregu nowych świad­
czeń. Chodzi o zasiłki macie­
rzyńskie i porodowe na zasa­
dach i w wysokości przysłu­
gującej pracownikom; zasiłki 
rodzinne dla ubezpieczonych 
oraz dla emerytów i rencistów, 
włącznie ze zwiększonymi za­
siłkami na dzieci kalekie, 
zasiłki chorobowe w wy­
sokości przysługującej pra­
cownikom; rentę chorobo­
wą; korzystne renty inwalidz­
kie i rodzinne z tytułu wy­
padków’ przy pracy i chorób 
zawodowych — również na po 
ziomie przysługującym pracow 
nikom.

Przewiduje się wydatne 
podwyższenie emerytur, rent 
inwalidzkich i rodzinnych do 
poziomu analogicznych świad 
czeń przysługujących pracow­
nikom. Znajduje to wyraz w

W fabryce w Kluczach
Rozruch szóstej 

maszyny papierniczej 
W Fabryce Celulozy i Papie­

ru w Kluczach, w woj. kato­
wickim, trwa rozruch techno­
logiczny szóstej ultranowocze­
snej maszyny papierniczej. Za 
kilka dni dostarczy ona pierw 
szą partię bibułki. Produkowa 
ne z niej będą niestosowaną do 
tąd w Polsce technologią po­
szukiwane na rynku praktycz 
ne i estetyczne chusteczki hi­
gieniczne i kosmetyczne jedno 
razowego użytku, ręczniki, to­
aletowe ścierki i papier.

Zachmurzenie duże z większy­
mi przejaśnieniami, miejscami 
opady deszczu. Temperatura ma­
ksymalna od 4 do 10 stopni. Wia­
try umiarkowane i dość silne.
niaiiiiiiiiiiii

Dzlsieiszy serwis informacyjny 
opracował Andrzej Piechocki.
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Znacząca rola Polski
w międzynarodowym podziale pracy

Dynamiczny rozwój gospodarki polskiej i jego dalsze per­
spektywy, omówione w referacie Biura Politycznego, wygło­
szonym na V Plenum KC PZPR przez Edwarda Gierka, są 
przedmiotem żywego zainteresowania zarówno genewskich 
organizacji międzynarodowych, jak i prasy szwajcarskiej.
„Neue Zuercher Zeitung” kon 

centruje uwagę na rekordo­
wych wynikach Polski w za­
kresie budownictwa mieszka­
niowego, podkreślając, iż w la 
tach 1970-1985 ulegnie ono po­
dwojeniu. „Polska — pisze uka 
zujący się w Lucernie dzien- 
nik „Yaterland” znajduje
się w stadium intensywnego 
rozwoju. Kraj ten przeżywa 
obecnie okres szczególnie dyna 

wszechstronnegomicznego
wzrostu.” Dziennik wskazuje 
na istniejące trudności, wyni­
kające również — jak stwier­
dza — z negatywnych wpły­
wów, jakie wywiera na gospo­
darkę światową recesja gospo­
darcza w krajach zachodnich. 
Tym bardziej jest godne podzi 
wu i uznania — stwierdza ge­
newski dziennik „Voix Ouvrie

Tramwajem 
z Dąbrowy Górniczej 
do Huty „Katowice"
Kombinat Metalurgiczny — 

Huta „Katowice” otrzymał do­
datkowe połączenie komunika­
cyjne. Jest nim dwutorowa li­
nia tramwajowa, która prowa­
dzi z centrum Dąbrowy Górni 
czej poprzez dzielnicę Goło- 
nóg pod główną bramę zakła­
du.

Kursujące na tej trasie wozy 
uzupełniły inne środki trans­
portowe, które od początku re 
alizacji tej wielkiej budowli 
obsługują wielotysięczną zało­
gę Huty „Katowice”. (PAP) 

istotnym podwyższeniu świad 
czeń minimalnych, podwyższę 
niu stawek procentowych 
obliczania rent, podwyższeniu 
wzrostu świadczeń z tytułu sta 
żu ubezpieczenia oraz pod­
wyższeniu kwot, od których 
oblicza się świadczenia ubez­
pieczeniowe.

Projekt ustawy zakłada pew 
ne odstępstwa od systemu 
ubezpieczenia pracowniczego, 
uzasadnione odmiennością mię 
dzy stosunkiem pracy a dzia­
łalnością zarobkową na własny 
rachunek.

Oprócz rozwiązań podstawo­
wych projektowana ustawa za 
klada też m. in. podwyższenie 
emerytur i rent przyznanych 
przed jej w’ejściem w życie.

Trzy dalsze projekty ustaw 
przewidują korzystne dla rze­
miosła i indywidualnej działał 
ności usługowej zmiany w 
ustawodawstwie podatkowym. 
Chodzi o projekty nowelizacji 
ustaw: o podatku dochodo­
wym, podatku obrotowym i po 
datku wyrównawczym.

Dodajmy, że rządowe pro­
jekty ustaw były już rozipa- 
trzone przez sejmową Komisję 
Prac Ustawodawczych, która 
przyjmując je wraz z pewny­
mi poprawkami uściślającymi 
— przekazała swą opinię sej­
mowej Komisji Handlu We­
wnętrznego, Drobnej Wytwór­
czości i Usług. (PAP)

Skrytka z bronią 
na pustyni

W Stanach Zjednoczonych, w 
pustynnym rejonie stanu Kalifor 
nia odkryto największą w ciągu 
ostatnich lat skrytkę z bronią.

Na powierzchni około 800 me­
trów kwadratowych, pod warstwą 
piasku przechowywane były ka­
rabiny maszynowe, ładownice, na 
boje oraz granaty ręczne. Dotych 
czas nie ustalono do kogo należał 
ten podziemny arsenał. (PAP)
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re' że w okresie silnej re-
cesji, spadku produkcji, maso­
wego bezrobocia i wysokiej in­
flacji w krajach zachodnich go 
spodarka polska utrzymywała 
przez cały okres ubiegłych pię 
ciu lat wysokie tempo rozwo­
ju, zapewniała pełne zatrudnię 
nie przy wysokim wzroście za 
robków realnych i szerokich 
świadczeń socjalnych.

Rosnąca rola Polski w świę­
cie znalazła wyraz także w dys 
kusjach nad ustaleniem no­
wych planów pracy, jakie od 
były się w ostatnich dniach na 
forum genewskich organizacji 
międzynarodowych 
GATT i UNCTAD.

EKG,

Działacze EKG — Europej­
skiej Komisji Gospodarczej 
ONZ, skupiającej wszystkie 
kraje europejskie oraz USA i 
Kanadę — podkreślali ogromny 
wkład Polski w wypracowanie 
zasad przekształcenia EKG w 
stały instrument realizacji po- 

ekonomicznych,stanowień
przyjętych w dokumencie koń­
cowym KBWE. Polska wniosła 
bardzo istotne elementy, ułat­
wiające nowe ukształtowanie 
się EKG, jako instytucjonalnej 
formy rozwijania i pogłębia­
nia współpracy gospodarczej i 
naukowo-technicznej między 
krajami o różnych systemach 
społeczno-gospodarczych.

Działacze GATT — Organi­
zacji Układu Ogólnego w spra 
wie Ceł i Handlu, skupiającej 
blisko sto krajów — uwypuk­
lili szczególną aktywność Pol­
ski w wypracowywaniu zasad 
bezwarunkowej i całkowitej 
eliminacji ograniczeń dyskry­
minacyjnych oraz przedsię­
wzięć protekcjonistycznych w 
handlu światowym.

Członkowie Sekretariatu 
UNCTAD — Konferencji ONZ 
do spraw Handlu i Rozwoju, 
skupiającej 136 państw całego 
świata — podkreślili wybitną 
rolę, jaką odgrywa obecnie 
Polska w kształtowaniu no­
wych zasad współpracy gospo­
darczej z krajami rozwijający-

Piosenka Z. Sośnickiej 
nagrodzona 

na festiwalu w Istambule
W Istambule (Turcja) za­

kończył się I Międzynarodo­
wy Festiwal Filmu i Piosen­
ki, w którym uczestniczyło 47 
wykonawców z 38 państw, 
pośród nich wiele gwiazd eu­
ropejskiej estrady — laurea­
tów rozlicznych festiwali. Or­
ganizatorzy zaprosili też do 
udziału przedstawicieli Polski: 
Marylę Rodowicz, Zdzisławę 
Sośnicką (reprezentantkę Estra 
dy Poznańskiej) i — w charak 
terze zespołu akompaniujące­
go — grupę wokalną „Seba­
stian”; w jury zasiadał Henryk 
Debich.

Na festiwalu, o charakterze 
konkursowym, oceniano pio­
senki. Główne trofeum — 
Grand Prix zdobył utwór kom 
pozytora holenderskiego Harry 
dc Grotta. Specjalną nagrodę 
krytyki zyskała piosenka pol­
ska Barbary Bajer pt. „On 
mnie kocha” w interpretacji Z. 
Sośnickiej. Utwór ten uznano 
również za najlepiej zaaranżo­
wany, wyróżniając tym sa­
mym twórcę opracowania Ja­
na Ptaszyna — Wróblewskie­
go.

Godzi się odnotować, iż cał­
kowity dochód z imprezy — 
ponad 100 000 dolarów — or­
ganizatorzy przeznaczyli na po 
moc dla ofiar trzęsienia ziemi, 
które nawiedziło niedawno 
wschodnie rejony Turcji, (wig) 

mj się. Polska wnosi też po­
ważny wkład do prac nad me 
todyką kooperacji przemysło­
wej między krajami o różnych 
systemach, zwłaszcza koopera­
cji trójstronnej.

Przedstawiciele tych i innych 
organizacji podkreślili, że ak­
tywność i skuteczność działa­
nia Polski na forum organiza­
cji międzynarodowych znalazła 
wyraz w fakcie, iż kraj nasz 
nie uzyskał nigdy dotąd tak 
wielu funkcji wybieralnych, 
jak w ostatnim czasie. Znaleź­
liśmy się w kierowniczych gre 
miach Europejskiej Komisji 
Gospodarczej ONZ, Układu 
Ogólnego w sprawie Ceł i Han 
dlu, Komitetu Węglowego ONZ, 
Komitetu Rozwoju Handlu 
ONZ, Światowej Organizacji 
Zdrowia, Międzynarodowej Or 
ganizacji Pracy, Komitetu Roz 
brojeniowego, Komitetu Stali
ONZ, Międzynarodowego
Związku Telekomunikacyjnego 
i Komitetu do spraw Pokojo­
wego Wykorzystania Przestrze 
ni Kosmicznej. (PAP)
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Rolnictwo do 1990 roku

Mechanizacja zapewnić ma
trzykrotny wzrost produkcji
Dzięki realizowanej obecnie rozbudowie przemysłu maszy­

nowego dostawy środków technicznych dla rolnictwa wzra­
stać będą jeszcze szybciej w najbliższych latach. Zakłada się, 
że w tej pięciolatce gospodarstwa i kółka rolnicze otrzymają 
blisko 300 000 traktorów, około 76 000 wysokowydajnych ma­
szyn do zbioru roślin, w tym m. in. blisko 22 000 kombajnów 
zbożowych i ponad 26 000 ziemniaczanych.
Na coraz szerszą 

sować więc będzie 
rolnictwie bardziej 
zowane technologie 

skalę sto- 
można w 
zmechani- 

w uprawie
gleb i zbiorze roślin. Ważne 
jest szczególnie ta, że prze­
mysł , podejmuje produkcję 
komptetnych zestawów maszyn 
do uprawy zbóż, ziemniaków, 
buraków i roślin pastewnych. 
Kompleksowa mechanizacja 
najważniejszych upraw zapew 
nić ma — jak się szacuje prze 
szło trzykrotny wzrost wydaj­
ności pracy w rolnictwie w cią 
gu najbliższych piętnastu lat. 
Jest to warunek uzyskiwania 
coraz wyższej produkcji przy 
systematycznie zmiejszającym 
się zatrudnieniu.

Postęp w mechanizacji zwięk 
sza odsetek ludzi zatrudnio­
nych przy obsłudze maszyn i 
ciągników. Zakłada się, że w 
1990 r. — kiedy to rolnictwo po 
siadać będzie ponad 900 000 
ciągników i kilkadziesiąt tysię 
cy samojezdnych maszyn do 
zbioru roślin — niemal co dru 
gi w nim pracujący będzie o- 
peratorem sprzętu techniczne­
go. Stąd też ważną sprawą jest 
zapewnienie dopływu ludzi 
przygotowanych do obsługi ma 
szyn, oni to bowiem bezpośred 
nio decydować będą o korzy­
ściach jakie przyniesie mecha 
nizacja.

Główni odbiorcy maszyn — 
gospodarstwa uspołecznione i 
kółka rolnicze — chcąc zapew
nić należyte 
podejmują 
zmierzające 
kwalifikacji

ich wykorzystanie 
przedsięwzięcia 

do podwyższenia 
łudzi zatrudnio­

nych przy obsłudze oraz pozy­
skania potrzebnej liczby ope-

Pokazy konfekcji ze 
znakiem „Woolmark“

W dniach 8—9 bm. odbywały się 
w Warszawie pokazy międzyna­
rodowej kolekcji damskiej i mę­
skiej konfekcji wykonanej z czy­
stej żywej wełny. Były one przy 
gotowane przez Międzynarodowy 
Sekretariat Wełny i Zjednoczenie 
Przemysłu Odzieżowego . Wśród 
43 zakładów tego zjednoczenia 9 
ma bowiem prawo oznaczania 
swojej konfekcji z tkanin wełnią 
nych międzynarodowym znakiem 
jakości „Woolmark”. (PAP)

Klient nie kupi wyrobu 
niedbale wykonanego

Wysoka jakość pracy, urzeczywistniona przede wszystim w 
dobrych, niezawodnych wyrobach — to jeden z najważniej­
szych warunków pomyślnej realizacji naszego programu na 
przyszły rok i lata następne. Sprawy te, silnie akcentowane 
Zrzez Edwarda Gierka w referacie Biura PoWeznego, prze­
wijały się przez całą niemal dyskusję na A Plenum KC PZPR. 
Mówił też o nich premier w swoim przemówieniu sejmo­
wym, poświęconym zreferowaniu projektów planów na 1977 
rok i na całe obecne 5-lecie.
Poprawa jakości produkcji 

musi towarzyszyć wszelkim 
działaniom, zmierzającym do 
lepszego wykorzystania nasze­
go potężnego już potencjału 
przemysłowego. Jest to bo­
wiem — jak stwierdził I se­
kretarz KC PZPR na V Ple­
num — problem nie tylko eko 
nomiczny, ale także społeczno- 
polityczny. Dlatego zadania w 
tej dziedzinie muszą być za­
ostrzone i konsekwentnie egze 
kwowane.

Produkcja niskiej jakości, 
tandetna, niedbale wykonana, 
rodzi uzasadniony sprzeciw 
społeczeństwa, reprezentujące­
go dziś znacznie wyższe wyma 
gania niż kiedykolwiek przed­
tem. Hamuje proces umacnia­
nia równowagi rynkowej i rów 
nowagi ekonomicznej w ogóle, 
ponieważ towary złe, a więc 
często nieprzydatne, pochłania 

ratorów. Na doszkalanie i kur 
sy kwalifikacyjne wykorzysta 
się w rolnictwie okres zimowy. 
W kółkach rolniczych zamie­
rza się przed rozpoczęciem przy 
szłorocznego sezonu agrotech­
nicznego przeszkolić na trakto 
rzvstów i operatorów 32 000 o- 
sób. (PAP)

Do końca grudnia 
2000 mini-pralek

Załoga wrocławskich Za­
kładów „Predom-Polar” sy­
stematycznie zwiększa rynko­
we dostawy rozpoczętej przed 
kilkoma miesiącami produkcji 
automatycznych mini-pralek 
typu ,.P-565”. W bieżącym 
kwartale rynek krajowy otrzy 
mał już blisko 3 000 sztuk 
tych nowoczesnych urządzeń 
dla gospodarstw domowych.
Do końca grudnia 
cławskie zakłady 
jeszcze około 2 000 

br. wro- 
dostarczą 
automa-

tycznych mini-pralek.
W roku 1977 produkcja mi­

ni-pralek we wrocławskim 
..Predom-Polarze’’ wzrośnie do 
20 000 sztuk. Znacznie zwięk­
szą się także dostawy poszu­
kiwanych dużych pralek — 
automatów (do 210 000 sztuk).

PAP

W najbliższych dniach 
niewielkie ochłodzenie

Grudzień zaczął się pod zna­
kiem deszczu. Cyrkulacja zachód 
nia spowodowała napływ wilgot­
nego i dość ciepłego powietrza 
znad Atlantyku. Stąd opady desz­
czu i dcść wysokie temperatury. 
W ostatnich dniach notowano naj 
wyższą temperaturę plus 9 stopni 
koło Bielska Białej oraz plus 8 
stopni w Raciborzu i Zgorzelcu. 
W Warszawie było plus 6 stopni. 
Najniższe temperatury nie prze­
kraczały minus 6 stopni.

W najbliższych dniach spodzie­
wane jest niewielkie ochłodzenie. 
W dniach 9—11 bm. wystąpią tern 
peratury maksymalne plus 3 do 
plus 8 stopni, okresowe duże opa 
dy deszczu, zaś w dniach 12—13 
hm. temperatury maksymalne — 
od 0 do plus 4 stopni, minimalne 
— od minus 4 do plus 1 stopnia, 

ją duże ilości deficytowych sn 
rowców i materiałów, nie mó­
wiąc już o straconej robociź- 
nie. Niedostateczna jakość nie 
których wyrobów utrudnia 
nam też tak obecnie potrzeb­
ną ekspansję eksportową. Sło­
wem — właśnie w poziomie ja 
kości pracy kryją się główne 
źródła, główne rezerwy wzro­
stu efektywności gospodarowa 
nia.

O tym, że możemy wytwa­
rzać produkty o najwyższym 
światowym standardzie, dob­
rze zaprojektowane i znakomi­
cie wykończone, świadczą set­
ki przykładów z naszych reno­
mowanych przedsiębiorstw; 
znajdują się one we wszyst­
kich gałęziach przemysłowych 
i bynajmniej nie wyróżniają 
się jakimiś nadzwyczajnymi 
urządzeniami. Wyróżniają się 
natomiast rzetelnością, gospo­
darnością, pełnym poczuciem 
odpowiedzialności za powierzo 
ne im środki i realizację wy­
znaczonych im zadań. Gdyby 
pozostałe zakłady — finalne i 
kooperacyjne — równie poważ 
nie podchodziły do swoich obo 
wiązków, nie notowalibyśmy 
dużych jeszcze strat, wynikają 
cych ze złej jakości, z odrzu­
cania przez handel wadliwych 
partii towarów, z reklamacji 
zgłaszanych przez nabywców.

W przemyśle kwota strat z 
tytułu braków (produkcji zdys 
kwalifikowanej) wyniosła w I 
półroczu br. około 7,4 mld zł, 
a w całym ubiegłym roku 12,9 
mld zł. Łączne, ewidencjono­
wane straty (np. przekwalifiko 
wanie z I do niższej grupy ja­
kości, przeceny itp.) ponoszo­
ne wskutek niskiej jakości pro 
dukcji sięgnęły w 1975 r. 37,5 
mld zł. Szkody pośrednie sza­
cuje się dodatkowo na około 
150 min zł.

Handel, który coraz energicz 
niej staje w obronie interesów 
publicznych, zakwestionował 

' w I półroczu br. i zwrócił pro 
ducentom o prawie 13 proc, 
towarów więcej niż przed ro­
kiem, nie dopuszczając do 
obrotu wyrobów z wadami za 

I 837 min zł. Były wśród nich 
telewizory, odbiorniki radio­
we, obuwie, metalowe artyku 
ły dla domu, rowery itp.

To prawda, że tak jak w me 
dycynie wzrosła wykrywalność 
chorób, tak i w gospodarce 
zwiększyła się „wykrywal­
ność” różnych nieprawidłowo­
ści, a w tym błędów technolo­
gicznych, organizacyjnych i in., 
powodujących niewłaściwą ja­
kość wyrobów. Ale prawdą 
również jest, że skala zjawi­
ska musi niepokoić. Dlatego 
— jak oświadczył premier 
Piotr Jaroszewicz w Sejmie — 
poprawa jakości stanowić bę­
dzie powszechny i bezwzględ­
ny wymóg. (PAP)

niewielkie opady deszczu, deszczu 
ze śniegiem i śniegu.

Instytut Meteorologii f Gospodar 
ki Wodnej przewiduje, że tego- 
roczny grudzień będzie___  ___ zbliżony 
do normalnego. Średnie tempera-
tury miesiąca od minus 1,7 do 0.4* 
Stopnie. Również opady będą zbli­
żone do przeciętnych od 26 do 42 
mm.

Po pierwszej dość cieniej deka­
dzie grudnia w drugiej będzie 
chłodniej. Temperatury maksy­
malne od minus 4 do plus 1 stop­
nia, minimalne od minus 8 do mi 
nus 3 stopni. Okresami opady 
;niegu. W trzeciej dekadzie tem­
peratury maksymalne od plus 3 
do minus 5 stopni, zaś minimalne 
od minus 7 do plus 1 stonni. Mo­
gą wystąpić opady śniegu. (PAP)



Także w poznańskich zakładach '

Huśtawka z kontenerami

Przewozy towarów w po­
jemnikach są najszyb­
szą i najwygodniejszą 

formą ich ekspedycji. Na ca­
łym święcie — szczególnie w 
krajach wysoko rozwiniętych 
— dla ogromnych korzyści 
gospodarczych rozwija się 
kontenerowy system transpor­
towy. Nakłady nań zwracają 
się sowicie i to w dość krót­
kim czasie. W Polsce jest on 
wdrażany właściwie dopiero 
od minionej pięciolatki, w 
oparciu o decyzje rządowe.

PAKIET KORZYŚCI

Przewozy w kontenerach 
przede wszystkim przyczynia­
ją się do mechanizacji prze­
ładunków. Ma to duże zna­
czenie wobec faktu, że w ub. 
roku tylko 25 procent wszy­
stkich operacji za — i wyła­
dunkowych było zmechanizo­
wanych, co oznaczało konie­
czność przerzucenia, przeważ­
nie z pomocą łopaty. 3,3 mld 
ton ładunków. W 1980 r. bę­
dzie zmechanizowana połowa 
prac, zmniejszy się tym sa­
mym masa przeładunków tra­
dycyjnych.

Stosowanie kontenerów przy 
nosi więc pokaźne korzyści 
zakładom — zmniejsza za­
trudnienie, związane z ekspe­
dycją i odbiorem przesyłek, 
zwiększa regularność tran­
sportu, oszczędza powierz­
chnię składową.

Obrót kontenerowy istotnie 
wpływa na racjonalizację 
przewozów lądowych, odcią­
żając kolej do przewożenia 
sporej części towarów w wa­
gonach krytych oraz od uciąż­
liwych prac związanych z 
przeładunkiem tych wagonów. 
Byłyby one bardziej opłacal­
ne, gdyby jeszcze szerzej ko­
rzystano z kontenerów. 

Handlowi zagranicznemu

Kontenery na stacji Poznań — Garbary.
Fot. — CAF

kontenery umożliwiają spraw­
niejszy eksport i uzyskanie 
lepszej pozycji na rynkach 
krajów wysoko rozwiniętych, 
na których coraz częściej wy­
maga się dostaw i odbioru 
przesyłek w takich pojemni­
kach. Zbieżne z interesami 
handlu są korzyści żeglugi 
morskiej i portów. W tych 
ostatnich wydatnie zmniejsza 
się pracochłonność przeładun­
ku towarów drobnicowych.

ZAMÓWIEŃ ZA MAŁO 
I... ZA DUŻO

Możliwości, jakie stwarza 
konteneryzacja transportu, nie 
są obecnie w Polsce odpo­
wiednio wykorzystane. Przede 
wszystkim dlatego, że nie ma 
ukształtowanej grupy stałych 
klientów kontenerów. Poja­
wiają się one w zakładach 
produkcyjnych rzadko, często 
na zasadzie zła koniecznego. 
Jeżeli przysłowiowa brama 
wjazdowa do zakładu nie jest 
za niska dla stalowego pudła, 
sięga się po poważniejszy ar­
gument, jakim jest brak od­
powiedniego sprzętu przeła­
dunkowego. Także na kolei 
częstym zjawiskiem są dosta­
wy na zakładowe bocznice po­
jedynczych kontenerów, z któ­
rymi mniejsi odbiorcy nie 
bardzo wiedzą co robić.

Nic przeto dziwnego, że 
średni obrót pojemnika w 
transporcie krajowym wynosi 
obecnie aż 17 dni, czyli jest 
trzykrotnie dłuższy od obrotu 
wagonu. Jest to zaprzeczenie 
korzyści wypływających z kon 
teneryzacji, a wynika z nie­
dostatecznego, równomiernego 
zapotrzebowania na pojemni­
ki; większą część roku wiele 
pustych oczekuje na poten­
cjalnych użytkowników. Oko­
ło 600 przystosowanych do ich 
przewozu wagonów też nie 
jest w pełni wykorzystanych.

Oddział Przedsiębiorstwa 
Spedycji Krajowej w Pozna­
niu, dokonał w połowie br. 
zestawienia ilości towarów 
które można było przewieźć 
kontenerami, a nadawanych 
przez klientów tradycyjnymi 
wagonami krytymi do miej­
scowości, w których czynne są 
stacje kontenerowe. Wykaza­
ło ono, że poznańskie zakłady 
niepotrzebnie zaangażowały 
łącznie 143 wagony, powodu­
jąc konieczność mozolnego 
rozładunku. Kilka przykła­
dów. Zakłady „Polmos’’ wy­
korzystały 27 wagonów do 
przewozu wyrobów spirytuso­
wych do 6 miejscowości, w 
których znajdują się stacje 
kontenerowe, „Stomil” wysłał 
koleją 24 wagony ogumienia, 
„Lechia” wyekspediowała m. 
in. proszek i mydło 25 wago­
nami.

Tak było i jest latem, bo w 
jesiennym szczycie przewozo­
wym — każdy kontener liczy 
się na wagę złota. Wówczas 
zakłady zarzucają Oddział 
PSK zapotrzebowaniem na po­
jemniki, których nie wystar­
cza. I utyskują wtedy na cały 
system transportowy; mało 
która dyrekcja fabryki uprzy­
tamnia sobie jednak, że gdy­
by przez cały rok korzystała 
z kontenerów miałaby je i w 
ostatnich miesiącach.

Jednocześnie zakłady sta­
czają wciąż boje o brakujące 
ciągle wagony do wywiezienia 
swej produkcji. A przecież do 
stałego stosowania przez nie 
pojemników wystarczy choćby 
kilkutonowy dźwig samocho­
dowy. Ładunki masowe mu­
szą, oczywiście, nadal pozo­
stać domeną PKP, ale prze­
wozy innych towarów koleją 
można by znacznie ograni­
czyć, przerzucając ich część 
na transport samochodowy.

W przypadku stosowania 
kontenerów zmieniają się 
również kryteria opłacalności 
przewozów samochodowych 
na większe odległości. Oszczę­
dza się bowiem czas przeła­
dunku pojazdów (kontener 
zdejmuje się z ciężarówki lub 
stawia na nią — i samochód 
może jechać dalej). Rezerwą 
do wykorzystania jest też jed­
nocześnie zmniejszenie za­
trudnienia przy pracach prze­
ładunkowych.

PERSWADOWAĆ 
I... WYMUSZAĆ

Chodzi więc o zrozumienie 
tych korzyści ogólnogospodar­
czych, które daje kontenery­
zacja. Chodzi o wywołanie 
wśród nadawców i odbiorców

Dokończenie ina str. 4
PIOTR BOROWICZ

■WTie do mnie należy ocena 1^1 wyników osiąganych w 
Wytwórni Płyt Wielko­

wymiarowych na Winogra-
dach w Poznaniu należącej do 
Poznańskiego Przedsiębior­
stwa Budowlanego nr 3. Pra­
cując jednak w niej od chwili 
jej powstania — od roku 1968, 
łatwiej dokonać mi porównań 
tamtego okresu z obecnym. W 
ciągu ośmiu lat nastąpiły du­
że zmiany nie tylko w sa­
mym procesie produkcyjnym 
elementów prefabrykowanych, 
lecz także w poprawie ich ja 
kości. Po modernizacji wytwór 
ni, zakończonej w lipcu tego 
roku, wytwarzamy płyty o ja 
kich kiedyś nam się nie śniło. 
Na razie z tych udoskonalo­
nych elementów montowany 
jest hotel „Poznań”, a w naj­
bliższym czasie powstawać też 
będą z nich 16-kondygnacyjne 
domy na Winogradach.

Nowa forma bateryjna, dzie 
ło załogi poznańskiego „Mosto 
stalu”, produkuje wielkie pły­
ty. których powierzchnie są 
tak gładkie, że bez żadnych 
dodatkowych czynności — 
szpachlowania, można pokry­
wać je tapetą. Dzięki temu 
przyspieszy się roboty wykoń 
czeniowe w każdym budynku 
zmontowanym z owych ele-

Chemia w medycynie

Słodki preparat ułatwi diagnozę

Pacjentowi, którego skierowano na przeświet­
lenie przewodu pokarmowego, pielęgniar­
ka podoje w kubku białą papkę o konsy­

stencji gęstej śmietany — bez zapachu, bez sma­
ku, podobną do gipsu lub malarskiej kredy. Kto 
musiał poddać się takiemu badaniu, dobrze pa­
mięta, ile wysiłku woli kosztowało go spełnie­
nie takiego polecenia. Jeśli pacjentem jest dziec­
ko, przygotowanie go do takiego prześwietlenia 
staje się prawdziwym problemem.

We wszystkich niemal szpitalach i przychod­
niach całego świata dzieje się tak od ponad 
sześćdziesięciu lat. W 1910 roku do diagnostyki 
medycznej wprowadzono możliwość uzyskiwania 
obrazów przewodu pokarmowego. Po wypiciu 
przez pacjenta wodnej zawiesiny siarczanu baru 
— owej białej papki — na ekranie aparatu rent- 
aenowskiego lub sprzężonego z nim monitora wi­
dać zarys przełyku, żołądka, dwunastnicy i jelit.

Siarczan baru jeszcze do niedawna importo­
waliśmy dla polskich placówek służby zdrowia. 
Głównie z Wielkiej Brytanii i Rumunii. Przed 
trzema laty jego produkcji podjęły się Zakłady 
Chemiczne w Tarnowskich Górach. Wprawdzie 
uzyskały one odpowiednie zezwolenie, okazało 
się jednak, że polska technologia w szczegółach 
nie była dopracowana. Liczne zastrzeżenia zgła­
szane przez przedstawicieli świata lekarskiego 
doprowadziły do dyskwalifikacji krajowego pro­
duktu i — w konsekwencji — do zaniechania je­
go produkcji.

Należało więc przywrócić import, nie rezyg­
nowano jednak z wyprodukowania krajowego 
preparatu wymaganej jakości. Opracowanie jego 
technologii Zakłady Chemiczne w Tarnowskich

Górach zleciły kierowanemu przez doc. dr. hab. 
Jana Pawłaczyka Zakładowi Chemii Nieorgani­
cznej i Analitycznej Instytutu Chemii i Anality­
ki Akademii Medycznej w Poznaniu, specjalizu­
jącego się w badaniu substancji nieorganicznych 
stosowanych w lecznictwie. Udzielono tu naj­
pierw odpowiedzi na pytanie o przyczyny odrzu­
cenia krajowego preparatu, następnie zaś opra­
cowano technologię, pozwalającą produkować 
siarczan baru aprobowany przez radiologów.

Świat poszedł jednak dalej. W ostatnich fa­
tach w krajach wysoko rozwiniętych wprowadzo- 
ro do lecznictwa łzw. stabilizowaną zawiesinę 
siarczanu borowego — produkt gotowy do sto­
sowania produkowany w opakowaniach do jed­
norazowego użytku. Zlecenie na opracowanie 
technologii tego, nowego produktu otrzymała 

- również - Akademia Medyczna w Poznaniu. W 
wyniku wielu doświadczeń także ten problem zo­
stał pomyślnie rozwiązany, zaś produkcji na 
skalę półłechniczną podjęły się Zakłady Far­
maceutyczne „Polfa” w Poznaniu. Próby przepro­
wadzone we wszystkich krajowych akademiach 
medycznych dały pozytywne wyniki, a kiedy pre­
parat uzyskał pozytywną ocenę Instytutu Le­
ków — przystąpiono do produkcji seryjnej.

Z poznańskiej „Polfy" do placówek służby 
zdrowia powędrowało dotychczas około 100 000 
opakowań stabilizowanej zawiesiny siarczanu 
barowego o smaku... landrynkowym. Ułatwi to z 
pewnością stosowanie tego preparatu. Ponieważ 
Polska jest obecnie jedynym jego producentem 
wśród krajów RWPG, już wkrótce, po przepro­
wadzeniu dodatkowych badań, z pewnością bę­
dziemy go eksportować, (zr)

Pracować
mentów prefabrykowanych. 
Poprawi się też jakość wnętrz 
mieszkań z czego na pewno 
będą zadowoleni lokatorzy na 
Winogradach.

Wydajność pracy w naszej 
wytwórni stale wzrasta. Przy­
toczę jeden przykład. Jeszcze 
kilka lat temu przy produkcji 
wielkich płyt zatrudnionych 
było 300 ludzi, teraz tę samą 
ilość wtywarza 167 pracowni­
ków. Wpłynęło na to wiele 
czynników, między innymi do 
skonałe przygotowanie zawo­
dowe załogi, dobra organiza­
cja pracy, a także, a może 
przede wszystkim, należyta 
atmosfera panująca wśród 
pracowników, ich ambicje i 
poczucie odpowiedzialności. 
Terminowe dostarczanie wiel­
kich płyt na place budowy, to 
jedno z naszych najważniej­
szych zadań.

Na zakończenie — o 14-oso- 
bowej brygadzie, którą kieru 
ję na zmianę ze Stefanem 
Przynogą. Są to, ludzie posia-

wydajniej

da j ąc y odpow i edm !e kwaki f 1- 
kacje, solidni, nieustannie dą­
żący do uzyskiwania coraz lep 
szych rezultatów swej pracy.

Mówił: MARIAN RATAJCZAK 
brygadzista, betoniarz, od 22 lat 
pracownik poznańskiego Przed­
siębiorstwa Budowlanego nr 3 
w Poznaniu, (an)

W grudniową wolną sobo­
tę, podobnie jak w listo 
paaową, przyszły do pra 

cy wszystkie, nawet te, które 
dojeżdżają z miejscowości od­
dalonych o 20, 30 kilometrów. 
Żadna z nich nie przepada za 
pracą w dzień wolny, lecz gdy 
trzeba, przychodzą i pracują 
jak co dzień, na akord. Z taś­
my schodzą setki modnych, sta 
rannie uszytych koszul. Będą 
ich tysiące, tyle ile trzeba, aby 
miały wartość 10 milionów zło 
tych — wartość zobowiązania, 
które one, pracownice gnieź­
nieńskiego „Polanexu” podjęły 
na zakładowej Konferencji Sa 
morządu Robotniczego i dla 
uczczenia Kongresu Związków 
Zawodowych. Przy podejmowa 
niu zobowiązania obyło się bez 
wielkich słów. Przywykły sta­
wiać sprawy prosto. Mają świa 
domość, że nikt im niczego 
darmo nie da, że wszystko co 
lepsze, trzeba wypracować. 
Znają wartość swoich rąk, nie 
przywykły do biadolenia.

Większość z nich rozpoczyna 
ła pracę w starym obskurnym 
budynku. Stanisława Grzelak 
i Jadwiga Swiątkiewicz wkrót 
ce będą świętowały 35-lecie 
pracy, a na wymienienie tych, 
które mają 25-letni staż, nie 
starczyłoby w tym artykule 
miejsca. Szyły barchanowe ko­
szule. W nowych salach fa­
brycznych czekały na nie no­
we maszyny, na których miały 
szyć już nie z barchanu lecz z 
elanobawełny, etaminy, bistoru 
najmodniejsze fasony koszul.

Praca i sprawy socjalne

Kobiety znające wartość swoich rąk
Bały się nowej produkcji. Nie 
które chciały odejść. Niejedną 
godzinę przewodnicząca Rady 
Zakładowej, Kazimiera Piętrzą 
kowa i sekretarz POP, Urszula 
Foelkel rozmawiały z kobieta­
mi. Tłumaczyły, że zorganizuje 
się szkolenie, że nowe maszy­
ny ułatwią im pracę, że więcej 
zarobią. Te, które zostały, prze 
konały się, że w „Polanexie” 
ceni się nie tylko produkcję, 
lecz przede wszystkim — czło­
wieka. Bacznie . obserwowano, 
jak im się pracuje, czy dają so 
bie radę, zorganizowano do­
uczanie. Dzisiaj młode pracow 
nice szkoli się w przyzakłado­
wej szkole.

Dalej jednak dyrekcja i Ra­
da Zakładowa pilnie przypa­
trują się pracującym. Zdarza 
się, że na tym samym stano­
wisku zarobki jednej znacznie 
różnią się od drugiej. I to jest 
sygnał dla przewodniczącej Ra 
dy Zakładowej, że trzeba z pra 
cownicą porozmawiać, czy nie 
potrzebuje pomocy. Pytanie, 
dlaczego ktoś nie wykonuje 
normy, stawiają wspólnie •— 
Dyrekcja, Rada Zakładowa i 
POP. Razem z zainteresowaną 
wyznaczają termin na podnie­
sienie wyników pracy, czasem 

przenoszą do innej. brygady, 
wychodząc z założenia, że at­
mosfera w brygadzie ma duży 
wpływ na wykonywanie pla­
nów. Ostatecznie w pracy spę­
dza się znaczną część życia, 
dlaczego więc je utrudniać?

Młodym dziewczynom tłuma 
czą, że zakład jest zaintereso­
wany pracą akordową, a dro­
gie, importowane maszyny, 
amortyzują się przy makśymal 
nej eksploatacji i dlatego nie 
można pracować na ćwierć 
obrotach, jak mówią niektóre 
— „na drobne wydatki”. Roz­
mowy na ogół skutkują. A gdy 
któraś musi odejść, to zakład 
pomaga w znalezieniu następ­
nej pracy.

Kazimiera Pietrzakowa mówi o 
sobie, że lubi ludziom pomagać. 
I chyba czyni to skutecznie, bo­
wiem dziesiąty już rok sprawuje 
funkcję przewodniczącej Rady 
Zakładowej. Jej dewizą jest do­
strzec interes pracownika i przed 
siębiorstwa. Gdy trzeba, potrafi 
pracownicy powiedzieć, że nie ma 
racji, lecz nie ustąpi, jeżeli pra 
cownikowi dzieje się krzywda. Sa 
ma pracuje tu od 1946 r. Więk­
szość kobiet zna po imieniu. I chy 
ba ta długoletnia zażyłość oraz ży­
czliwość powoduje, że często musi 
rozstrzygać sprawy, różnorodne w 

treści. Zdarzyło się jej nawet go­
dzić skłócone małżeństwo. Wysłu­
chiwanie zwierzeń rencistów (i nie 
tylko ich) przywykła uważać za 
zajęcie obowiązkowe, choć nie od 
notowywane w żadnym sprawo­
zdaniu.

Kobiety z „Polanexu” przeko 
nały się, że wszystkich poczy­
nań socjalnych dokonuje się z 
myślą o nich. Stanowią prze­
cież 90 procent załogi. To w 
trosce o nie organizuje się let 
nie i zimowe wczasy dla dzie­
ci, w halach ustawia kwiaty, 
urządza jadalnie na każdym 
piętrze, prysznice, sanitariaty. 
W ubiegłym roku przeprowa­
dzono badania ergonomiczne. 
Okazało się, że praca przy ma 
szynach nie wpływa ujemnie 
na zdrowie. Najlepszym tego 
dowodem jest to, że tylko w 
pras owalni zachodzi koniecz­
ność przenoszenia przyszłych 
matek na inne stanowiska.

Kiedy Wojewódzka Rada 
Związków Zawodowych współ 
nie z Akademią Medyczną w 
Poznaniu zainicjowały masowe 
badania kobiet, „Polanex” na­
leżał do zakładów, które pierw 
sze skorzystały z tej propozy­
cji. Troskę o zdrowie bardzo 

sobie pracownice gnieźnieńskie 
cenią. Odtąd postanowiono, że 
każdego roku cała załoga pod­
da się specjalistycznym bada­
niom — każdego roku innym.

W lutym, w nawo wznoszonym 
budynku, tuż obok głównego gma 
chu, rozpocznie przyjmowanie pa 
cjentów zakładowa przychodnia. 
Znajdą w niej miejsce rozrzucone 
po mieście gabinety, przybędzie 
gabinet stomatologiczny i gineko­
logiczny. Oprócz przychodni w no 
wym budynku będzie klub, biblio 
teka, wzorcownia. Wiele sobie o- 
biecują po tym budynku. W sta­
rym tłok taki, że nawet jabłka 
zakupione na zimę musiano złożyć 
w łazience, a w pokoju Rady Za­
kładowej rozgościły się pracowni­
ce, które swoje biuro oddały na 
lokum dla nowo sprowadzonej ma 
szyny. Ale to są drobiazgi, nad 
którymi się nie dyskutuje. Dla 
wszystkich jest oczywiste, że ma­
szyna musi pracować od zaraz.

Kazimierze Pietrzakowej — 
i nie tylko jej — marzy się 
stołówka. Póki co porozumieli 
się z gnieźnieńską gastronomią 
i wykupują obiady w „Europej 
skiej” i „Parkowej”. Pracow­
nice płacą tyle ile za obiad w 
stołówce, resztę finansuje za­
kład.

Dawne to dzieje, gdy nie 
chciano korzystać z miejsc 
wczasowych. Ośrodki w Powi­
dzu i Skorzęcinie zawsze mają, 
komplety wczasowiczów. 
Miejsc brakuje. Niektórzy jadą 
na wymianę bezdewizową do 
NRD, od nowego roku zaczną 
też jeździć do Czechosłowacji. 
Trzeba się dobrze nagłowić, 
aby wszystkim załatwić wcza­
sy. Pierwszeństwo mają rodzi 
ny wielodzietne i samotne mat 
ki. Przy ostatniej analizie oka 
zało się, że jest ich dość znacz 
na grupa. Pomaga im się nie 
tylko przydziałem miejsc wcza 
sowych i kolonijnych.

Drobna na pozór sprawa za­
kupów świątecznego karpia, 
czy sprzedaż wyrobów garma­
żeryjnych dla kobiecej załogi 
ma duże znaczenie. Rada Za­
kładowa czyni więc starania, 
aby przyzakładowy kiosk ułat­
wił kobietom zakupy przez ca­
ły rok, by można w nim było 
kupić śniadanie i półproduk­
ty na obiad czy kolację. Rzecz 
rozbija się o ladę chłodniczą.

Przydałyby się ćwiczenia z 
gimnastyki rekreacyjnej...

Zamierzeń i planów mają 
wiele. Pracują solidnie. Nic 
więc nie stoi na przeszkodzie 
w ich realizacji.

BARBARA
GR ZEGORZEWSK A
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Listopad w gospodarce Poznańskiego Pierwsze domy

Sporo zadań do końca roku z sulfobetonu

Grudniowe i całoroczne powodzenie w gospodarce zależne 
jest w znacznym stopniu od tego, czy w terminie oraz we 
właściwych proporcjach zostały zrealizowane plany produk­
cyjne listopada i jedenastu miesięcy tego roku.
Analizując sytuację w woje­

wództwie poznańskim, trzeba 
podkreślić kilka elementów po 
zytywnych, ale też zarazem za 
uważyć, iż w niektórych dzia 
łach gospodarki notuje się trud 
ności i opóźnienia. Do pożyty 
wów zaliczyć należy przekro­
czenie przez przemysł zadań 
planu operatywnego produkcji 
sprzedanej o 4 procent, a w po 
równaniu z jedenastoma mie­
siącami 1975 roku o 3,4 pro­
cent. Cenne jest to, że prze­
mysł przekroczył wskaźnik pro 
dukcji sprzedanej o 9.8 proc, 
w stosunku do listopada ubr.,

przy zatrudnieniu niższym o 
0,7 procent. W ciągu jedenastu 
miesięcy wykonał produkcję 
wartości 91 mld zł. W kwocie 
tej mieści się ponadplanowa 
produkcja wartości 2.952 mld 
zł. Z tego na rynek krajowy 
skierowano towary wartości 
1,18 mld zł., produkty wartości 
368,5 min zł przeznaczono na 
eksport. W ciągu 11 miesięcy
płace w przemyśle 
9,4 procent.

Zarazem notuje 
jeszcze długą listę

wzrosły o

się wciąż 
dłużników.

Olimpiada artystyczna
dla młodzieży

Jest takich zakładów 17 (o je­
den więcej niż w październi­
ku). Zasadniczą przyczyną są 
trudności surowcowe oraz opóż 
nienia w dostawach półfabry­
katów.

W budownictwie planu pro­
dukcji podstawowej w ciągu

Tl miesięcy nie wykonały 23 
przedsiębiorstwa budowlano- 
montażowe. Plan w zakresie 
obrotu globalnego został zre­
alizowany w 98,3 procent (nie 
dobór wynosi 408,3 min zł), a 
w zakresie produkcji podstawo 
wej wykonanie kształtuje się 
na poziomie 95,9 procent (nie­
dobór 708,2 min zł). Zaawanso 
wanie planu w tych dwóch 
działach (obrót globalny i pro 
dukcja podstawowa) jest wy­
raźnie niższe niż w analogicz­
nym okresie roku ubiegłego. 
Mimo tych ogólnych kłopotów 
budownictwa trzeba też odno­
tować, że 5 jednostek do koń­
ca listopada wykonało już te­
goroczne zadania w zakresie 
obrotu globalnego.

W rolnictwie, w porównaniu 
z 11 miesiącami roku 1975 na­
stąpił spadek skupu żywca
rzeźnego w przeliczeniu 
gę mięsa o 6,2 procent, 
miast mleka skupiono

na wa 
Nato- 
o 9.4

proc, więcej niż w roku ubieg 
łym. (map)

W Niwnicach koło Lwówka 
Śląskiego powstają pierwsze 
domy budowane z nowego 
materiału opracowanego przez 
Warszawski Instytut Techniki 
Budowlanej. Materiał ten, z 
którego można wykonywać 
elementy budowlane o właści 
wościach porównywalnych z 
powszechnie stosowaną w bu­
downictwie cegłą, charaktery­
zuje się wysoką wytrzymało­
ścią, trwałością i odpornością 
na niskie temperatury, ma du 
żą zdolność tłumienia dźwię­
ków i małą przewodność ciepl 
ną.

Dzięki tym właściwościom 
może znaleźć zastosowanie za 
równo w budownictwie jedno 
rodzinnym jak i wielkoprze­
mysłowym. Zastąpić może rów 
nież zaprawę wapienno-pia­
skową np. przy wykonywaniu 
murów ceglanych: nadaje się 
doskonale do tynkowania. Pi­
lotująca produkcję sulfobeto­
nu uruchomiła kopalnia anhy­
drytu w Niwnicach wspólnie 
z zakładem w Podgrodziu — 
producentem wapna hydrau­
licznego. drugiego podstawo­
wego składnika sulfobetonu.

PAP

Fibak- Yilas w walce
o finał „Masfers-76

Dokończenie ze str, 1 tych pojedynków spotkają się 
nale.

czenia na losy awansu z tej gru 
py. Zapewnili go sobie wcześ­
niej Wojciech Fibak i Manuel 
Orantes.

Nasz tenisista, którego już w 
czwartek czeka półfinałowy 
mecz z Vilasem nie ujawnił w 
spotkaniu z Tannerem pełni 
swych możliwości, choć nie re 
zygnował z walki o kolejny suk 
ces. O wyniku zadecydował 
pierwszy, długi i wyczerpujący 
set, w którym Tanner wygrał 
dopiero w „tie-breaku”. Nad­
szarpnął on siły naszego teni­
sisty, który w drugim secie od 
dał inicjatywę rywalowi. Ewen 
tualne zwycięstwo musiałby bo 
wiem Polak okupić olbrzymim 
wysiłkiem, toteż trudno się 
dziwić, że w drugim secie nie 
walczył już z taką pasją, jak 
w poprzednim. Pierwsze miej­
sce w grupie „białej” i awans 
do półfinału miał już zapew­
niony.

Oto tabela grup:

„BIAŁA'

1. W. Fibak (Polska)
2. M. Orantes (Hiszpania)
3. E.
4.

2.
3.
4.

R.

R.

Dibbs (USA)
Tanner (USA)

.BŁĘKITNA”

Solomon (USA) 
Vilas (Argentyna) 
Gottfried (USA) 
Ramirez (Meksyk)

2:1
2:1
1:2
1:2

2:1
2:1 
2:1 '
0:3

Mecze III rundy 
Pucharu UEFA

Ostatnim akordem międzynaro 
dowego sezonu piłkarskiego były 
rewanżowe mecze III rundy Pu­
charu UEFA. Oto komplet re­
zultatów (tłustym drukiem po 
dajemy drużyny, które awanso­
wały do ćwierćfinałów; w na­
wiasach znajdują się wyniki 
pierwszych spotkań między tymi 
drużynami):

Po raz pierwszy w roku bie­
żącym organizowana jest olim 
piada artystyczna dla młodzie­
ży szkół średnich — ogólno­
kształcących i zawodowych. 
Celem olimpiady jest m. in. 
rozwijanie i pogłębianie za­
interesowań młodzieży sztuka­
mi plastycznymi i muzyką, po 
głębianie wiedzy w jednej z 
tych dwóch dyscyplin, umiejęt 
ność rozumienia zagadnień 
sztuki na tle epoki, oriento­
wania się w problematyce ży 
cia kulturalnego. Olimpiada 
artystyczna, podobnie jak z in 
nych przedmiotów, jest trzy- 
stopniowa (uczestnictwo w 
niej należy zgłosić w sv»ej szko 
le do 15 bm.), gwarantuje pra­
wo zwolnienia z egzaminu 
dojrzałości z wychowania mu 
zycznego i plastycznego. Szcze 
gółowych informacji udziela 
punkt konsultacyjny czynny 
do 15 IV 1977 r. w Muzeum 
Archeologicznym w Poznaniu 
przy ul. Wodnej 27, teł. 572-47. 
wewn. 24. Poznań jest orga­
nizatorem olimpiady artystycz 
nej dla województw: poznań­
skiego.- pilskiego, konińskiego, 
szczecińskiego i koszalińskie­
go. (bg)

Nad listami czytelników
Większą wagę miały dwa spotka 

nia w grupie „błękitnej”. Od ich 
wyników zależało kto, obok Harol 
da Solomona, awansuje do półfina 
łu: Guillermo Vilas czy Brian
Gottfried. Argentyńczyk.

Huśtawka z
Dokończenie ze str. 3

ładunków rzeczywistego za­
potrzebowania na transport w 
skrzyniach bez takich wahań 
jak obecnie.

Ostatnio wiele przedsię­
wzięć organizatorskich podej­
muje międzyresortowa komi­
sja do spraw konteneryzacji. 
M. in. typuje ona .zakłady, 
których produkcja najbar­
dziej nadaje się do przewozu 
w pojemnikach. Są to towary 
łatwo tłukące się, cenne, wy­
magające też wielokrotnego 
przeładunku.

Takim zakładom zamiast 
wagonów krytych oferowane 
będą kontenery. Jest to po­
ciągnięcie administracyjne, 
ale trzeba i do takich środ­
ków sięgać, ażeby uzyskać po­
żądane rezultaty. Dzięki te­
mu, że rolę gospodarza całej 
lądowej bazy technicznej kon­
teneryzacji (wagony, samo-

HUMOR 1 SATYRA*

FC Koeln - 
gers 4:1 (0:3).

Schalke 04 
1:1 (0:1).

Queens Park Ran

RWD Molenbeek

Daj, ojciec, pół litra"

Listy, otrzymywane codzien konają się, jakie potrafią być 
nie przez redakcję, odsła dzieci, co dobrre się mają”. ’
niają przed czytającym 

najprzeróżniejsze sprawy. Nie • 
brak wśród nich także opisów 
dramatycznych zdarzeń oraz 
sytuacji bardzo trudnych i na 
pięć, w których rozładowaniu 
widocznie pomaga i przynosi 
ulgę możność zwierzenia się ko 
muś, choćby za pośrednictwem 
kartki papieru.

Trudno stopniować czyjeś 
nieszczęścia, którymi czytelni­
cy dzielą się z nami, lecz zda­
rzają się listy wręcz wstrząsa­
jące swą treścią. Do nich zali­
czam ten właśnie, od Bolesła­
wa K. Autor upoważnił nas do 
przedstawienia sw.ei zgryzoty 
na łamach, pisząc w zakończe­
niu listu:- „Droga Redakcjo, 
bardzo proszę, żeby t&f mój 
list był w „Głosie Wielkopol­
skim”. Niech inni-rodzice prze

Bolesław K. ma 70 lat i sam 
nazywa siebie starym, spraco­
wanym człowiekiem. Po śmier 
ci żony zostawił najmłodszemu 
ze swych czterech synów miesz 
kanie — 3 pokoje z kuchnią i 
pełnym umeblowaniem, wypro 
wadził się do innego, oddalone 
go o kilkadziesiąt kilometrów 
miasta, gdzie ponownie się oże 
nił. Jak stwierdza — wyszedł
z domu z 
chciał, by

Żadnemu

turnieju „Masters” w 1974 r.
wycięzca

nie

stępnie jeden ze synów zapy-

jedną walizką, bo 
syn miał dobrze.

t jego synów nie wie-
dzie się źle. Przeciwnie, zarabiają 
po pięć, sześć tysięcy zł miesięcz­
nie, są już urządzeni i zagospoda­
rowani. Z ojcem też nie mają kło­
potów, ani wydatków. Dostaje prze 
cięż swoją, choć niewielką, rentę 
i w nowej rodzinie jakoś sobie ra 
dzi.

kontenerami
chody, pojemniki) powierzono 
jednemu przedsiębiorstwu — 
PSK obrót kontenerami po­
winien być sprawniejszy niż 
w poprzednich latach, kiedy 
miał kilku gospodarzy.

W naszych warunkach — 
ogromnego i niezaspokojonego 
zapotrzebowania na sprawny 
transport — kontener to tak­
że skuteczny sposób złago­
dzenia występujących trud­
ności w przewozie towarów.

Nie wiedzielibyśmy niczego 
o Bolesławie K., ani o jego sy­
nach, bo nigdy by nie wpadł 
na to, żeby przed kimś jakieś 
osobiste sprawy wywlekać. Nie 
dawno jednak zdarzyło się coś, 
czego sobie nigdy nie wyobra­
żał, a co nim wstrząsnęło do 
głębi serca. Dlatego, aby prze 
strzec innych, i wyżalić się, zde 
cydował się napisać.

A było to tak. W Dniu Zmar 
łych pojechał kilkadziesiąt ki­
lometrów do miasta, w którym 
dawniej zamieszkiwał, by na 
grobie pierwszej żony złożyć 
kwiaty i zapalić świece. Było 

I’wcześnie, chłodno, na cmenta­
rzu jeszcze niewiele ludzi. Po 
jakimś czasie przyszli też na 
grób swej matki dwaj jego sy­
nowie, również z kwiatami. Po

tał ojca: „czy przywiozłeś pół 
litra”?

„Myślałem, że mi serce pęk­
nie z markotności i łzy mi w 
oczach stanęły na takie przy­
witanie. Powiedziałem im, że 
nie mają sumienia...” — czyta­
my w liście. I dalej: „Zamiast 
zaprosić mnie do domu na her 
batę, bo po rannej podróży by 
łem zmarznięty i głodny, to oni 
ode mnie ch cieli wódki. Byłem 
zmuszony iść na herbatę do ba 
ru. Człowiek robił co mógł, by 
ich wychować na ludzi, a teraz 
żaden z synów ani ojca do do­
mu nie zaprosi. Boji. się. żeby 
ich żony się nie złościły”.

Jakikolwiek powód zadecydował 
o tej nienormalnej oziębłości w 
kontaktach rodzinnych, jest coś o- 
krutnego i nieludzkiego w pocar- 
dliwie-obojętnym. a jednocześnie 
nachalnym potraktowaniu starego 
ojca przez jego własnych synów. 
Jak na ironię, doszło do tego w 
dniu, w którym — zgodnie z pra­
dawnym obyczajem — ludzie zwy 
kii się jednoczyć w oddawaniu czci 
swym bliskim zmarłym.

Zapewne, opisane przez roz­
goryczonego ojca zdarzenie 
jest przypadkiem incydental­
nym i wyjątkowym w sferze 
stosunków między dziećmi a ro 
dzicami. Niemniej poświęcenie 
mu miejsca na łamach jest po­
trzebne i społecznie uzasadnio­
ne, po to, by spo-wodować choć 
by chwilę zadumy nad różno­
rodnością rodzinnych układów. 
I nad bezwzględną brutalno­
ścią, jaką zaskakiwać potrafi 
życie. Czasem, niestety, przy­
czyniają się do tego własne 
dzieci.

PIOTR BOROWICZ wiedzieli „dzień dobry”, a na- ZDZISŁAW KANDZIORA

zmarnował wielkiej szansy. W po 
jedynku, ze znakomicie grającym 
w Houston, Haroldem Solomonem 
spisywał się świetnie i zwyciężył 
w trzech setach: 6:3. 4:6, 6:4. Wcze 
śniej na kort wyszli Brian Gott­
fried i Rani Ramirez. Triumfator 
klasyfikacji „Grand Prix”, Meksy 
kanin Ramirez poniósł kolejną trze 
cią porażkę, orzeęrywając z Gott 
friedem 6:4, 3:6, 0:6.

W ten sposób aż trzech tenisi­
stów grupy „błękitnej” miało po 
dwa zwycięstwa. O kolejności roz 
strzygnąć musiała korzystniejsza 
różnica setów. Ona zadecydowała 
o pierwszym miejscu Solomona 
(5—2). drugim Vilasa (5—4) i dopiero 
trzecim Gottfrieda (4—4).

W czwartek w nocy w walce o 
finał zmierzą się: Wojciech Fibak 
z Guillermo Vilasem, a następne­
go dnia walczyć będą Harold Solo­
mon i Manuel Orantes. Zwycięzcy

Videoton Szekesfehervar — FC 
Magdeburg 1:0 (0:5).

FC Barcelona — Oesters Vaex- 
joe 5:1 (3:0).

Feyenoord Rotterdam 
nol Barcelona 2:0 (1:0).

Szachtior Donieck — 
Turyn 1:0 (0:3).

Espa-

Juventus

Crvena Zvezda Belgrad — AEK 
Ateny 3:1 (0:2).

AC Milan — Atletico Bilbao 3:1 
(1:4).

x dalekopisem
w 

na
towarzyskim meczu hokeja 

lodzie Polska przegrała w

MODERNIZUJĄC SWE MIESZKANIE, 
PAMIĘTAJ O ZAKUPIE ESTETYCZ­
NEJ WYKŁADZINY PODŁOGOWEJ I

OFERUJĄ
SKLEPY SPECJALISTYCZNE

do KUCHNI, ŁAZIENKI, KORYTARZA 
— produkowane w pięciu pastelowych 
kolorach — w cenie 100 zł/m* — 
łatwe do zmywania i czyszczenia.

Płytki PCW w każdym mieszkaniu!

♦.L
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Gdańsku z NRD 6:8 (5:0. 1:4, 2:4).
W rewanżowyni' meczu o Pu­

char Europy w piłce ręcznej męż­
czyzn Śląsk Wrocław pokonał 
8 "bm. FK Hafnarfjardar (Islan­
dia) 22:18 (10:8) kwalifikując się 
do ćwierćfinału.

Dzisiaj wyrusza do Budapesztu 
reprezentacja Polski na międzyna 
rodowy turniej szpadowy Tokaj- 
Express (11 i 12 bm.). Imiennie za 
proszono do startu w tej między­
narodowej imprezie szermierczej 
naszego mistrza olimpijskiego w 
pięcioboju nowoczesnym Janusza 
Gerarda Pyćiaka. Obok złotego 
medalisty z Montrealu w zespole 
polskim walczyć będą finalista 
olimpijskiego turnieju szpadowe­
go Jerzy Janikowski i dwaj mło­
dzi szpadziści Feliks Drożdżowski 
oraz Krzysztof Szymkowiak.

Piłkarze ROW-u Rybnik przegra 
li w towarzyskim meczu z Chemie 
Lipsk (NRD) 0:2 (0:0). Bramki dla 
drużyny gości zdobyli: Lischke i 
Geiler.

Z Plewen powróciła ekipa pol­
skich szpadzistów, która b. do­
brze spisała się w turnieju o Pu­
char Wyzwolenia tego miasta. In 
dywidualnie zwyciężył Leszek 
Dwornowski (AZS Wrocław) — 26 
zwyc przed Henrykiem Fabia­
nem (GKS Katowice) — 23 zwyc. 
i Marcelim Wiechem (Baildon Ka 
towice) 20 zwyc

Zespołowo turniej wygrała Pol­
ska przed Węgrami, ZSRR, Bułga­
rią i Rumunią.

Kazimierz Deyna 
„piłkarzem jesieni"

29-letni zawodnik warszawskiej 
Legii, kapitan reprezentacji Pol­
ski, Kazimierz Deyna został 
triumfatorem tradycyjnej ankie­
ty katowickiego „Sportu” na naj 
lepszego piłkarza jesieni. Był to 
już ósmy tego rodzaju plebiscyt, 
przeprowadzany wśród dziennika 
rzy plszących o futbolu.

Kazimierz Deyna wyprzedził 
Henryka Kaśpe^cżaka (Stal Mie 
lec) i Zbigniewa Bonka (Widzew 
Łódź).

Oto najlepsza dziesiątka^ f. Ka 
zimierz Deyna (Legia) — 336 pkt„ 
2. Henryk Kasperczak (Stal) — 
323 pkt., 3. Zbigniew Boniek (Wi 
dzew) — 225 pkt.. 4. Władysław 
Żmuda (Śląsk) — 269 pkt., 5. Sta­
nisław Terlecki (ŁKS) — 177 pkt., 
6. Janusz Sybis (Śląsk) — 136 pkt., 
7. Zygfryd Szołtysik (Górnik) — 
123 pkt.. 8. Grzegorz Lato (Stal) 
— 108 pkt., 9. Andrzej Szarmach 
(Stal) — 82 pkt.. 10. Henryk Ma- 
culewicz (Wiała) — 49 pkt.

Zbigniew Boniek 
chory na żółtaczkę

Reprezentacyjny piłkarz Polski 
Zbigniew Boniek (Widzew) zacho­
rował na zakaźną żółtaczkę i prze 
bywa w szpitalu w Łodzi.

Choroba ma ostry przebieg i pił 
karz Widzewa będzie musiał prze 
bywać na kuracji w szpitalu 4—5 
tygodni. Po tym” czasie przyjdzie 
okres rekonwalescencji, która po­
trwa co najmniej 2 miesiące. Naj 
prawdopodobniej Zbigniew Boniek 
bedzie w pełni zdolny do gry w 
piłkę nie wcześniej niż pod ko­
niec kwietnia 1977 r. (PAP)

Plenum RKFiT WRZZ w Pile

Pomnożyć dorobek

PŁYTKI PCW 
o wymiarach 30x30 cm

W 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul.

Poznaniu : 
Nowowiejskiego 12 
Wawrzyniaka 21 
Głogowska 91 
Starołęcka 58 
Słowiańska 101 

5425-K1

sportu związkowego
Działalność ostatnich 15 miesięcy oraz kierunki pracy na rok 1977 

— były głównymi punktami ostatniego plenarnego posiedzenia Rady 
Kultury Fizycznej i Turystyki WRZZ w Pile.

W okresie sprawozdawczym (od 
sierpnia 1975 r. do chwili obecnej) 
w działalności RKFiT dominowa­
ły: organizowanie Zakładowych 
Rad KFiT, nawiązywanie i dosko­
nalenie form współpracy ze SZS, 
PTTK, klubami sportowymi oraz 
miejskimi i wojewódzkimi władza 
mi sportowymi, organizowanie im 
prez sportowo-turystyczno-rekrea- 
cyjnych o zasięgu wojewódzkim i 
ogólnopolskim. Znaczny b«> udzuł 
WRZZ w organizacji jubileuszów 
50-lecla wągrowieckiej Nielby i Po 
lonii Chodzież.

Obecnie w województwie pilskim 
działa 29 Zakładowych Rad KFiT, 
32 zakładowe ośrodki wypoczynko 
we oraz 13 związkowych klubów 
sportowych — jedno, dwu lub trzy 
sekcyjnych. Wyjątek stanowi tu 
MZKS Polonia Piła posiadający 5 
sekcji, do których w najbliższym 
czasie mają przybyć kolejne: teni 
sa stołowego, brydża sportowego i 
piłki ręcznej. Najwyższą pozycję 
w związkowym wyczynie sporto­
wym woj. pilskiego zajmuje nie­
wątpliwie WTS Orzeł Wałcz, któ-

rego przedstawiciele jako jedyni 
z województwa mieli swój wkład 
w dorobek punktowy polskiej eki 
py olimpijskiej w Montrealu. Z a- 
reny centralnych rozgrywek ubyli 
ostatnio szczypiorniści Nielby Wą 
growiec i ping-pongiści Polonii 
Chodzież. Liczy się na ich szybki 
powrót w szeregi H-ligowców. Kie 
rownictwo sportu związkowego w 
Pilskiem widzi możliwość reakty­
wowania w pilskiej Polonii sekcji 
wioślarskiej, która przed laty li­
czyła się bardzo poważnie na kra­
jowej arenie o czym przypomina­
ją jedynie puchary i inne pamiąt 
ki wzbogacające zbiór klubowych 
trofeów.

W nowej kadencji, kolejne za­
dania czekają działalność związko 
wą w zakresie sportu, turystyki i 
wypoczynku po pracy, na które za 
potrzebowanie społeczne wśród za 
łóg pracowniczych stale rośnie. Pro 
blematyka jak najszerzej pojętej 
kultury fizycznej, wypoczynku po 
nracy i turystyki winna na co dzi^ń 
towarzyszyć ludziom pracy i ich 
rodzinom, (usz)
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Wydział Maszyn Roboczych 
i Pojazdów Politechniki Poznańskiej

OGŁASZA NABÓR
w roku akademickim 1976/77 

na dwuletnie studia magistersk

specjalności
MASZYNY i URZĄDZENIA PRZEMYSŁU 
CHEMICZNEGO i SPOŻYWCZEGO,

specjalizacja
MASZYNY i URZĄDZENIA
PRZEMYSŁU SPOŻYWCZEGO,

dla osób, które ukończyły studia zawodowe z tytułem 
inżyniera mechanika oraz posiadają dwulet­
nią praktykę przemysłową.

Dokumenty należy składać do dnia 20. I. 1977 r. 
w Dziale d.s. Kształcenia i Wychowania Politechniki 
Poznańskiej, pl. M. Skłodowskiej-Curie 5, pokój 104, 
60-965 Poznań.

Kolokwium kwalifikacyjne z matematyki i kon­
strukcji maszyn i urządzeń przemysłu spożywczego 
odbędzie się w dniu 28. I. 1977 r. o godz. 10 w sali 217 
przy ul. Piotrowo 3.
Kandydaci winni przedłożyć:

skierowanie z zakładu pracy i protokół kwalifi­
kacyjny
dokładny życiorys własnoręcznie napisany przez 
kandydata
3 fotografie podpisane na odwrocie
kwestionariusz osobowy poświadczony przez 
Wydział Kadr
odpis dyplomu ukończenia studiów zawodowych 
świadectwo dojrzałości w oryginale
świadectwo lekarskie wystawione przez zakłado­
wego lub rejonowego lekarza, stwierdzające, że 
stan zdrowia kandydata pozwala na łączenie pra­
cy ze studiami.

Ili
iii

5287-K1

Praca @ Nauka
Opiekunka do dziecka — 
potrzebna. Tel. 455-78, Dą 
browskiego 28 m. 3.

9582g

Potrzebna pomoc do go­
towania. Wiadomość: Ka­
lisz, tel. 16-78, godz. 12— Kupno ® Sprzedaż
14. 7117Ostr. Kupię łapki srebrnego li­

sa. Miądowicz, ul. Kościel

Potrzebny stolarz meblo­
wy oraz uczeń. Stolarnia,
Różana 13a. 9529g

Korepetycji z biologii 
udzielam. Maciejewska, 
Wojska Polskiego 17 m. 2. 

9247g

na 17 m. 3. 9602g
Sprzedam buty czarne, fl 
gurówki nr 38. Tel. 33-07-96
od godz. 15. 9356g

Sprzedam futro damskie, 
czarne jagnięta. Dąbrow­
skiego 30c m. 20 . 9738g
Sprzedam idealnym sta­
nie komplet miesięcznika 
„Ameryka" 194 numery 
oraz duży obraz historycz 
ny. TeL 67-58-05, po godz.
18. 8765g

• Samochody
Sprzedam Volkswagena 
(furgon), Żuka 1 przy-
czepkę
Krobia, teL 179.

samochodową.

1394p
Sprzedam Mercedes 280 
SE - Automatic, stan ide­
alny. Oglądać i informa­
cje — Ciechocinek, Auto- 
Obsługa, Jerzy Kłos, tel.
504. 9759g
Spiesznie sprzedam Żuka 
A-05. Poznań, tel. 441-05.

9539g
Sprzedam Fiata 125p, 1500, 
1971 r., 80.000 km przebie­
gu, w bardzo dobrym sta 
nie. Śrem, Zawadzkiego 
22 m. 84, Osiedle Jeziora-
ny. 9396g

Lokale
Zamienię 2 pokoje w no­
wym budownictwie z ga­
rażem, telefonem — na 3 
pokoje, względnie 2 więk 
sze, nowym budownic­
twie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 9305g
Wezmę na pokój małżeń­
stwo bezdzietne lub sa­
motnych pracujących. Po 
znań — Szczepankowo, ul.
Rodawska 23. 7949g

Nieruchomości
Zdecydowanie kupię wil­
lę lub pół domu bliźnia­
czego w Poznaniu. Tel. 
507-29, po godz. 11. 9353g
Sprzedam działkę budów 
laną, oparkanioną, 1370 
m’, w Swarzędzu. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19, 
dla 8013g.
Sprzedam rozpoczętą bu­
dowę wraz z materiałem 
budowlanym w Oborni­
kach Wlkp. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
8065g.
Nieruchomość w Pozna-
niu wolnym mieszka-
niem 2 pokoje i kuchnia, 
łazienka, ognioodporny 
magazyn 45 m‘, oraz o- 
gród 0,5 ha, telefon, z po 
wodu podeszłego wieku i 
choroby sprzedam. Tel. 
627-38, w godz. 16—22.
______________ 8074g
Chałupę wiejską lub 
część blisko lasu, jeziora 
kupię lub wydzierżawię. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 8111g.

W dniu 7 grudnia 1976 r. opuścił nas na zaw­
sze po długich i ciężkich cierpieniach mój naj­
ukochańszy mąż, troskliwy ojciec, zięć, brat, 
szwagier i wujek, śp.

Dnia 7 grudnia 1976 r. zmarł przeżywszy lat 66 
mój drogi mąż, nasz kochany ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

LECH ANTONI RADEBERG
MIECZYSŁAW WOJCIECHOWSKI

lekarz medycyny
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 10 

na cmentarzu w Iłówcu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 14 na 
cmentarzu komunalnym w Kościanie.

W głębokim smutku pogrążona

W głębokim i nieutulonym smutku 
pogrążone Iłówiec Wielki 14.

żona z rodziną

9657 g
żona z dziećmi i rodzina

Kościan, ul. Kościelna 12. 
wmKMKUHHU ,J .............

9719g + Dnia 8 grudnia 1976 r. zmarł mój drogi mąż, 
nasz kochany ojciec, dziadek i teść, śp.

a. Dnia 8 grudnia 1976 r. zmarła po ciężkiej 
T chorobie, przeżywszy lat 70, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najdroższa mama, teś­
ciowa, babcia i prababcia, śp.

STANISŁAW CIECHANOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 14.45 

na cmentarzu parafialnym w Morasku.

ANTONINA 
PRUSACZYK - SZLACHETKA 

z donru Dymerska

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o godz. 13.40 
na cmentarzu julkowskim.

W smutku pogrążona

W smutku pogrążona
żona z rodziną

9727g

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
3400-U3

4. Dnia 9 grudnia 1976 r. zmarła po ciężkich 
I cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
przeżywszy lat 86, nasza najdroższa i najlepsza 
matka, teściowa, babcia i prababcia, śp.

+ Dnia 8 grudnia 1976 r. w wieku 64 lat odszedł 
na zawsze mój ukochany mąż, człowiek wiel­

kiego serca

mgr inż. arch. STEFAN SŁOŃSKI 
por. WP, r. 1939, por. AK, pseudonim „Jerzy”, 
powstaniec Warszawy, odznaczony Krzyżem Wa­
lecznych z Mieczami, Medalem Zwycięstwa 
i Wolności, Medalem za Warszawę 1939—45, 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Pol­
ski, Srebrnym i Złotym Krzyżem Zasługi, Me­
dalem 30-Iecia PRL, Honorową Odznaką m. Po­
znania i Województwa, Srebrną Odznaką SARP.

FRANCISZKA ŁOPIŃSKA • Pogrzeb odbędzie się w sobotę, w dniu 11 bm. 
o godz. 13.25 na cmentarzu junikowskim.

z domu Florczak W bólu

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku

rodzin

o godz. 9.50

pogrążona

żona i rodzina
Uprasza się o nieskładanie kondolencji. 

9726g

Aleje Marcinkowskiego 27 m. 17. 3401-U3 tDnia 8 grudnia 1976 r. zmarł, namaszczony 
Olejami św., przeżywszy lat 77 mój kochany 
mąż, nasz brat i wujek, śp.

4- Dnia 7 grudnia 1976 r. zmarł nagle przeżyw- 
I szy lat 68 mój najdroższy mąż, nasz ukocha­
ny ojciec, teść, dziadek i szwagier, śp.

TADEUSZ KRAJEWICZ

BRONISŁAW SOBALA

por. rezerwy, powstaniec wielkopolski, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­

rodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się dnia U bm. o godz. 8.30 
na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
3392-U3

i Dnia 7 grudnia 1976 r. zmarła nagle nasza 
T najukochańsza matka, teściowa, siostra, bab­
cia i ciocia, przeżywszy lat 81, śp.

JÓZEFA KLINGER
z domu Nietrzepk*

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 9.05 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

rodzina
3330-U3

Pogrzeb odbędzie się 13 grudnia br. o godzi­
nie 12.30 na Junikowie.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Saperska 61 m. 1. 3398-U3

tDnia 7 grudnia 1976 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., prze­
żywszy lat 70. mój najdroższy mąż, ojciec, brat, 

szwagier, dziadek i wujek, śp.

MARIAN KOLIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 11.05 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

żona z rodziną
3394-U3

5462-K1

Zguby © Różne
Zgubiono 
szkolną 1
Rolniczych
Jadwiga

legitymację 
Zespołu Szkół 

i na nazwisko

Otorowo 165.
Prętka 64-551

8314g

Zgubiono większą Ilość 
gotówki 18.500 zł, prawo 
jazdy kat. I, na nazwisko 
Joachim Kaźmierski, Po­
znań, ul. Notecka 23 m. 2. 
Zwrot za wynagrodze­
niem. 9658g

Mała w Misiurewicz — bez 
pyłowo cyk kinu je parkie­
ty, malowane podłogi, la 
kieruje. TeL 67-46-28.

9704g
Naprawa lodówek. Tele­
fon 33-16-67 — Hajdrych.

8381g

letniej panny ładnej, 
przystojnej z mieszka­
niem, materialnie nieza­
leżnej poznam kawalera 
z wyższym wykształce­
niem. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa" Grun 
waldzka 19 dla 7785g.

Matrymonialne
Panna, 26-letnia, wykształ 
cenie wyższe, brunetka, 
miłej prezencji pozna pa 
na do 32 lat, dobrego cha 
rakteru. Poważne oferty 
możliwie z fotografią „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
8139g. _________
Dziewczyna oryginalnej 
urody, brunetka, zgrabna, 
wykształcenie medyczne, 
23-letnia pozna pana o po 
dobnych walorach, kultu 
ralnego bez nałogów, 
przystojnego z wyższym 
wykształceniem do lat 30. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 8171g.

Starszy, samotny, kultu­
ralny pan, stanu wolne­
go, na stanowi^cu, sytuo­
wany pozna pannę lub 
wdówkę pogodnego uspo­
sobienia, kulturalną, do- 
matorkę co najmniej śred 
niego wykształcenia do 
lat 43. Zdjęcia mile wi­
dziane, za wzajemną wy­
mianą korespondencyjną. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 8127g. _________

Zaginęła suka owczarek 
niemiecki, czarno-szara, 4- 
miesięczna. Adresy: Po­
znań, ul. Głogowska 97 m.
3, lub ul. Głogowska 263a,

Zgubiono legitymację służ 
bową wystawioną przez 
Państwową Wyższą Szko­
łę Teatralną w Krakowie 
na nazwisko doc. Woj­
ciech Wieczorkiewicz Pu-

tel. 604-89. 9695g
Nowość! Ramy metalowe 
zakrywające szyny karnl- 
szowe — ozdobne w kolo 
rach poleca „Tempo" Po 
znań, Małeckiego 19 (na­
rożnik Rynku Łazarskie-
go) Kaiser. 81683
Kto wyuczy kroju, szy­
cia. dla potrzeb własnych. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 8296g.
Kupię gotowe, zlecę
wykonanie wykrojników 
kwiatów sztucznych. Ofer 
ty „Grunwaldzka 19 dla 
8273g.

szczykowo. 7712g

Perkusista, 24-letni z Po­
znania z umiejętnością 
gry na innych instrumen 
tach (własny sprzęt wyso 
kiej klasy) oczekuje pro­
pozycji w dobrym zespo­
le amatorskim. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 7979g.
Tapetowanie, tel. 67-43-48, 
Bromski. 7887g
Poszukuję byłych więź-
niów 
znań, 
ku. 
52-022 
ka 27

obozu Fortu 7 Po­
wiezionych 1946 ro- 
Henryk świergiel 
Wrocław, Kotowic- 
m. 1. 7888g

tDnia 8 grudnia 1976 r. odszedł nagle mój naj­
droższy mąż, tatuś, zięć, brat, wujek i szwa­
gier, przeżywszy lat 60, śp.

MICHAŁ ZIELIŃSKI
pracownik ZNTK

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. 
na cmentarzu górczyńskim.

W ciężkiej żałobie

żona z synami i 
Kossaka 5 m. 6.

o godz. 10.50

pogrążona

rodziną
90O5g

tDnia 9 grudnia 1976 r. zmarła nagle w wie­
ku 51 lat moja ukochana żona, naszą najlep­
sza matka, siostra, ciotka, kuzynka, śp.

IRENA KONARSKA
z domu Zalewska

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 14 na 
cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony

mąż z dziećmi i rodziną
Ul. Inżynierska 1 B m. 4. mig

tW dniu 8 grudnia 1976 r. zmarła po krótkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 

nasza ukochana matka, teściowa, babcia i cio­
cia, przeżywszy lat 81, śp.

ROZALIA MUSZYŃSKA
z domu Cwiertna

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 8.46 
na cmentarzu junikowskim.

W ciężkim smutku pogrążeni

Ul. Traugutta 32 m. 7.

córka i syn

3329-U3

tDnia 7 grudnia 1976 r. zasnął w Bogu, prze­
żywszy lat 76 nasz ukochany mąt, ojciec, 
dziadek, szwagier i wujek, śp.

WACŁAW WALKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 16.36 

na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim żalu pogrążona 
żona z rodziną

33M-U3

tW dniu 6 grudnia 1976 r. zmarła w Bogu po 
ciężkich cierpieniach nasza kochana siostra, 
szwagierka i ciocia, przeżywszy lat 46, śp.

HELENA TERESA THIEL
z domu Slatała

Msza św. żałobna odbędzie się dnia 16 bm. 
o godz. 8.30 na Winiarach. Pogrzeb odbędzie się 
tego samego dnia o godz. 14 z kaplicy cmentar­
nej na Winiarach.

W smutku pogrążona

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Szamotulska 25. 3395- U3

Rozwiedziony, 43-letni, na 
stanowisku, dobrego cha­
rakteru, bez nałogów po­
ślubi panią z dobrym cha 
rakterem posiadajcą mie­
szkanie, samochód, do­
brze sytuowana. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
8012g.

Kawaler 21-letnl z wy­
kształceniem, inteligen­
tny bez nałogów posiada­
jący samochód, pozna 
pannę posiadającą gospo­
darstwo rolne, okolice 
Leszna. Cel matrymonial­
ny. Wymagane zdjęcie. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 7470g.
Która, nękana samotnoś­
cią, nierozwiedziona pa­
ni do lat 50, raczej szczu­
pła, zechce poznać wraż­
liwego, uczuciowego, kul 
turalnego wdowca, zdecy 
dawanego na małżeństwo. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 8260gpr.

Komunikat
Wielkopolskie Zakłady Gazownictwa i Górnic­
twa Nafty i Gazu w Poznaniu, ul. Grobla 15 — 
zawiadamiają wszystkich odbiorców gazu za­
mieszkałych w Lesznie w rejonie ograniczo­
nym ulicami: Grunwaldzką, Westerplatte, Dą­
browskiego i Prochownia, że w dniu 13 grud­
nia 1976 r. — nastąpi wprowadzenie w miejsce 
dotychczasowego gazu miejskiego

GAZU ZIEMNEGO ZAAZOTOWANEGO 
PODGRUPY 8.

Gaz ziemny zaazotowany podgrupy 8 dopro­
wadzony zostanie do całego rejonu, natomiast 
przystosowania urządzeń gazowych dokonają 
monterzy WZGiGNiG

NIEODPŁATNIE
w terminach podanych na ogłoszeniach' w klat­
kach schodowych. Do czasu przybycia monte­
rów nie należy żadnych urządzeń gazowych 
eksploatować.

Urządzenia gazowe u odbiorców użytkują­
cych gaz do innych celów niż prowadzenie go­
spodarstwa domowego, będą adaptowane

ODPŁATNIE
po dostarczeniu zlecenia pod adresem: Roz­
dzielnia Gazu w Lesznie, ul. Przemysłowa 20.

Warunkiem dokonania adaptacji urządzenia 
gazowego będzie jego dobry stan techniczny. 
Urządzenia technicznie niesprawne lub wadli­
wie zainstalowane będą plombowane do czasu 
usunięcia nieprawidłowości przez użytkownika.

Jednocześnie przypomina się o konieczności 
stałego utrzymania nagrzewnic grzejników wo­
dy przepływowej (pieców kąpielowych, term) 
w stanie czystym. Będzie to również warunko­
wało zamontowanie w tych urządzeniach pal­
nika do spalania gazu ziemnego zaazotowanego 
podgrupy 8.

W wymienionym dniu wszelkich informacji 
udzielać bedzie punkt informacji, zlokalizowa­
ny w Rozdzielni Gazu, Leszno, ul. Przemysło­
wa 20, tel. 22-25.
UWAGA!

Urządzenia gazowe nietypowe adaptowane 
będą w ciągu 14 dni od dnia zamiany gazu.

DYREKCJA
Wielkopolskich Zakładów Gazown. I Górn. 

Nafty i Gazu, Poznań, ul. Grobla 15
5462-K1

+ Dnia 7 grudnia 1976 r. odszedł od nas naele 
przeżywszy lat 73 nasz drogi mąż, ojciec, 

dziadek

LEON FREYER
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 12.50 

na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona 

żona z rodziną 
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ul. Kochanowskiego 1 m. 16. 3393-U3

+ Dnia 7 grudnia 1976 r. zmarła po długich
i ciężkich cierpieniach moja najdroższa żo­

na, nasza ukochana matka, teściowa, babcia 
i prababcia, przeżywszy lat 63, śp.

MARIA KLOTSCHKE
z domu Fajerska

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o godz. 11.55 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

OT. Zeylanda 6 m. 7.
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

- ________________3397-U3

tDnia 7 grudnia 1976 r. zmarł przeżywszy lat
79 drogi mąż, mój ukochany ojciec, teść 

i dziadek, śp.

STEFAN FRĄCKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o godz. 13.05 

na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Borek, ul. Skokowska 1. 3399- U3

+ Dnia 8 grudnia 1976 r. zmarł nagle w wieku
73 lat, namaszczony Olejami św., nasz naju­

kochańszy mąż, ojciec, teść, dziadek, brat, szwa­
gier i wujek

BRONISŁAW LATANOWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o godz. 10.25 

na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
OT. Krzyżowa 5 m. 8. 3396-U3
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POZNAS
OPERA — g. 17 „Kopciuszek”.
MUZYCZNY — g. 19 „Pocału 

nek Czanity” (przedstawienie za 
mknięte).

POLSKI — g. 19 „Derby w pa 
łacu”.

t KINA 1

CHODZIEŻ Noteć: „Premiera” i 
.Zdolny do wszystkiego”.

CZARNKÓW: „Tragedia Posej­
dona”.

GNIEZNO Lech: „Ojciec chrzest 
ny IX”; Polonia: „Klatka”.

GOSTYŃ; „Brunet wieczorową 
porą”.

GÓRA: „Brunet wieczorową po 
rą”.

GRODZISK: „Nocne widma”.
JAROCIN: „Zagłada Japonii”.
KALISZ Kosmos: „Tomasz” i 

„Ten cudowny piasek partyzanc­
kich dróg”; Oaza: „Trędowata”; 
Stylowe: „Piętaszek i Robinson” 
i „Ojciec chrzestny II”; Syrena: 
„Wążżżż” i „Pojedynek potwo­
rów”.

KĘPNO: „Motylem jestem”.
KONIN Górnik; „Godziny gro­

zy”.
KOŚCIAN: „Przygody Gerar­

da”.
KROTOSZYN: „Ocalić miasto”.
LESZNO: „Oddział”.
NOWY TOMYŚL: „Motylem je­

stem”.
OBORNIKI: „Od siedmiu

wzwyż”.
OSTRÓW Roma: „Dwaj męż­

czyźni meldują powrót” i „Zor­
ro”; Słońce: „Ponad strachem” 
i „Podróż Sindbada do Złotej 
Krainy”.

OSTRZESZÓW: „Tragedia Po­
sejdona”.

PIŁA Iskra: „Powodzenia stary”; 
Sokół: „Piętaszek i Robinson”.

RAWICZ: „Świat Dzikiego Za 
chodu”.

SŁUPCA: „Trzęsienie ziemi”.
SYCÓW: „Człowiek z cudzym 

mózgiem”.
SZAMOTUŁY: „Chinatown” i 

„Ale heca”.
ŚREM Słonko: „Ocalić miasto”; 

Klubowe: „Dersu Użala”.
ŚRODA: „Krótkie życie”.
TRZCIANKA: „Policjanci” i

„Piosenka za koronę”.
TUREK: „Nie ma sprawy”.
WAŁCZ: „Chinatown” i „Na 

tropie sokoła”.
WĄGROWIEC: „Zawiłości u-

WIERUSZÓW: „Gdyby Don
Juan był kobietą”.

WRZEŚNIA: „Brunet wieczoro 
wą porą”.

WSCHOWA: „Trzęsienie ziemi”.
ZŁOTÓW: „Jarosław Dąbrow­

ski”.

r~ wam zza
PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 

przyjaciół; 8.35 Na gdańskiej 
pięciolinii; 9.05 Po jednej piosen 
ce; 9.30 Berlin z melodią i pio­
senką; 9.45 Hiszpańskie canto fla 
menco; 10.08 Stara i nowa muzy 
ka wojskowa; 10.30 „Lalka” — 
pow. B. Prusa; 10.40 Różne bar­
wy jednego tematu; 11.05 Nie tył 
ko dla kierowców; 11.12 Łódzki 
kołowrotek muzyczny; 11.30 Po­
znań na muzycznej antenie; 13 
Zespół „Old Metropolitan 
Band”; 13.15 Moto-sprawy; 13.X5 
Nasze ludowe rytmy; 14 Tańce z 
oper; 14.25 Motywy ludowe w ryt 
mach młodzieżowych; 15.10 Stu­
dio muzyki instrumentalnej: 16.05 
Informacje dła kierowców: 16.11 
Pi opozycje do Listy Przebojów; 
16.35 „Gest bezimienny” — rep.; 
16,45 Fonoserwis; 17 Radiokurier; 
17.20 Parada polskiej piosenki; 
17.40 Mistrzowie lekkiej batuty — 
Andre Kostelanetz; 18 Muzyka i 
Aktualności; 18.25 Nie tylko dla 
kierowców; 18.30 Przeboje non- 
stop; 19.15 Warszawska Orkiestra 
PR i TV; 19.40 Klasycy muzyki 
rozrywkowej — Michel Legrand; 
20.05 Radiowo-TV Szkoła Średnia 
dla Pracujących — Historia: „Le­
gendy i prawdy o dawnej Pol­
sce”; 20.20 Mel. do których chęt­
nie wracamy; 21.18 Dźw. plakat 
reklamowy; 21.33 I kwartet smycz 
kowy d-moll — utwory S. Mo­
niuszki; 22.20 Grand Standard Or 
chestra; 22.30 Lądy znane i nie­
znane — Nepal — kraj pod chmu 
rami; 22.45 Minirecital S. Przybył 
skiej; 23.15 Ganice jazzu.

Wiadomości: 0.01, 1. 2. 3. 4, 5, 
6. 8, 9, 10. 12.05, 15, 16, 19. 20, 21, 
22, 23.

PROGRAM II: 7.45 Od poloneza 
do mazura; 8.35 My 76 — aud. 
Studia Młodych; 8.45 Muzyka 
spod strzechy; 9 Dzieła Karłowi­
cza; 9.40 Dla przedszkoli: „Zimo­
we ubranie naszego baranka”; 
10 Czytamy klasyków — Narcyza 
Żmichowska; 10.30 Koncert na 
orkiestry dęte; 11 Dla klas VIII 
(jęz. polski): „Język stylizowa­
ny”; 11.35 Postęp w gospodarstwie 
domowym 12.05 Czas dobrych 
gospodarzy; 12.25 „Miejscami go 
łoledż” — pow Maxa von der 
Gruena: 12.45 Symfonie Jeana 
Baptiste’a Cupisa de Canaargo — 
kompozytora walońskiego XVTH 
wieku; 13 Dla klas I i II (wych. 
muzyczne): „Głośno — czy ci­
cho”; 13.20 F. Couperin: 3 utwory 
na flet prosty i klawesvn; i’"' 
Wokół spraw naszego stołu: 13.50 
Muzyczne podróże; 14.10 Więcej, 
lepiej, nowocześniej: 14.25 Tu Ra 
dio Moskwa; 14.45 Sonaty Józefa 
Haydna w interpretacji wybit­
nych pianistów; 15 Program dla 
dziewcząt i chłonców: 15:40 Stu­
dio Słonecznik; 16 Śpiewa Argen 
tyński Zespół ..Los Ponce”; 16.10 
Informacje, rady. propozycje; 
16.30 Mel. z operetek; 16.40 Mag. 
informacyjny; 16.50 Radioexpress;
nn m mi1 iii 11 n iii .. ..rir i 1 nu u urn 
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Poznańskie

Jutro Skoków zaczyna się dzisiaj
Przez ostatnie lata narosły 

w Skokach w wojewódz 
twie poznańskim rozma­

ite potrzeby. Przy różnych oka 
zjach mieszkańcy ubolewają, 
że ich miasto, będące jednoczę 
śnie siedzibą gminy, zatrzyma­
ło się w rozwoju — zupełnie 
wbrew nazwie. Skoków skok 
w przyszłość do niedawna po­
zostawał tylko w sferze ma­
rzeń ich około 2800 obywateli. 
Teraz nabiera coraz realniej­
szych kształtów, choć tempo 
przemian wielu z pewnością nie 
zadowala.

— Szansę „obudzenia** Sko­
ków — mówi I sekretarz Ko­
mitetu Miejsko-Gminnego 
PZPR, Kazimierz Grzegorzew­
ski — dostrzegliśmy w turysty 
ce. Od kilku lat okoliczne, ma 
lownicze tereny z pięknymi je 
ziorami są miejscem rekreacji 
dla wielu mieszkańców woje­
wództwa — zwłaszcza samego 
Poznania. Co roku latem do 
ośrodków wypoczynkowych 
zjeżdżają pracownicy licznych 
zakładów i instytucji, zażywa­
jąc relaksu. Faktem jest, że ini 
c jaty wami na rzecz turystyki 
nie rozwdążemy problemów 
miasta, bo letnicy wyjeżdżają, 
a te pozostają, lecz jest to dla 
nas doping do „pokazania się” 
z jak najlepszej strony.

Skoki (na zdjęciu powyżej — 
rynek) są typowo rolniczą gmi 
ną, bez przemysłu i trudno spo 
dziewać się czyjejś pomocy w 
rozwiązywaniu kłopotów mia­
sta. Władze muszą liczyć tylko 
na siebie. Ostatnio znalazły 
wyjście z impasu mieszkanio­
wego. Po wojnie nie zbudowa­
no tam bowiem ani jednego 
bloku mieszkalnego, a około 60 
procent posesji wymaga obec­
nie remontu. Nawiązano wiec 
kontakt z poznańskimi zakłada 
mi, w których pracują skoko- 
wianie (więcej niż co drugi z 
nich dojeżdża do pracy do Po 
znania). Mają one pomóc fi­
nansowo i organizacyjnie w bu 
dowie mieszkań w Skokach.

Większość zakładów już wy­
raziła zgodę i niebawem współ 
nymi siłami przystąpić się 
chce do wznoszenia bloków.

17 Amatorskie zespoły przed mi­
krofonem; 17.29 Rep. pt. „W cie­
niu średniowiecznych fasad”; 
17.40 200 lat Teatru Wielkiego w 
Moskwie; 18.40 Antena nowato­
rów; 19 Z cyklu: Młode pokole­
nie Polski Ludowej; 19.20 Nowe 
wiersze M. Jastruna; 19.30 Fe­
stiwal Muzyczny w Helsinkach 
1976. Odtworzenie koncertu Or­
kiestry Kameralnej w Helsinkach 
p/d Leifa; 20.15 Dyskusja literac 
ka — Widziane z radia; 20.35 d.c. 
koncertu; 21.52 Muzyka; 22.10 Ma 
gazyn rekreacyjno-turystyczny; 
22.30 Muzyka ze starych płyt — 
niezapomniany B. Huberman; 
23.40 Dzieje motetu.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
11.30, 13.30. 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt wytwńrni Bałkanton; 8.30 
Co kto lubi; 9 „Widmo” — pow. 
G. Simenona; 9.10 Fantazja elek­
tryczna; 9.30 Nasz rok 76; 9.45 
Konc. na instrumenty dęte; 10.35 
Poranek w Olympii; 11 „Ostatnie 
zadanie” — słuch.; 11.30 Z na­
grań Bena Webstera; 12.25 Za kie 
równicą; 13 Powtórka z rozryw­
ki; 13.50 „Spotkanie z Ramą” — 
pow. A. Clarka; 14 Koncerty 
Brandenburskie J. S. Bacha; 14.50 
„Opłakiwanie gwiazdy” — gra 
Keith Jarrett; 15.10 Rock ze Skan 
dynawii; 15.30 Nitki z tego mot- 
ka — mag.; 15.50 „Kaszmir” — 
pra i śpiewa zespół Led Zeppe­
lin; 16 Rozszyfrowujemy piosen­
ki; 16.20 Pod urokiem baroku; 
16.45 Nasz rok 76; 17.05 Muzyczna 
poczta UKF; 17.40 Na ostrzu skal 
pela — rep.; 18 Muzykobranie; 
18.30 Polityka dla wszystkich; 
18.45 Przeboje 40-latków; 19 „In­
wazja jaszczurów” — pow.; 19.35 
„Mądra kobieta” — opera; 19.50 
„Widmo” — pow.; 20 Interradio 
— mag, aktualności muzycznych; 
20.50 Życie rodzinne — mag. 21.20 
„Philadelnhia Freedom” — płyta 
zespołu MFSB: 22.08 Diana Ross; 
22.15 Trzy kwadranse jazzu — dys 

Tymczasem pierwszy z nich od 
dany zostanie do użytku — i to 
jeszcze w tym miesiącu — w 
pobliskim Antoniewie; przezna 
czony jest on dla nauczycieli, 
których 12 rodzin otrzyma ład 
ne mieszkania.

W gospodarce komunalnej 
miasta jest jeszcze jeden pro­
blem — nie ma kanalizacji. 
Myśli się więc o jej ułożeniu, 
bo jest to jednocześnie waru­
nek zdynamizowania budowni 
ctwa mieszkaniowego (bloko­
wego i jednorodzinnego). Chce 
się przy tym wykorzystać spo­
łeczną pomoc mieszkańców, 
którzy wielokrotnie ją deklaro 
wali. Nic dziwnego, skoro ma­
ją w domu wodę, chcieliby też 
korzystać z urządzeń sanitar­
nych.

Od dłuższego czasu kuleje w 
Skokach handel. Małe i nie­
funkcjonalne sklepiki z ciasny 
mi zapleczami, nie spełniają 
już swoich zadań, choć ich za­
opatrzenia mogą pozazdrościć 
większe miejscowości. Radykał 
na poprawa nastąpi po odda­
niu do użytku domu towaro­
wego, którego budowę rozpo­
częła Gminna Spółdzielnia. 
Mieć on będzie na ponad tysią 
cu m kw. powierzchni stoiska 
z różnymi artykułami przemy­
słowymi i do produkcji rolnej, 
a otworzy podwoje we wrześ­
niu przyszłego roku.

Sieć placówek spożywczych 
powiększy się natomiast o 
wznoszony w sąsiedztwie do­
mu towarowego pawilon typu 
„Anatol”. Nadal jednak kiep­
sko jest ze skokowską gastro­
nomią — brakuje restauracji i 
kawiarni z prawdziwego zda­
rzenia, co szczególnie dokucza 
latem, przy nasilonym ruchu 
turystycznym.

Nie daje również spokoju 
władzom miasteczka marazm 
w życiu kulturalno-oświato­
wym. Trudno jednak się temu 
dziwić, jeśli jedyną placówką 
do prowadzenia jakiejś działał 
rości jest biblioteka z salką na 
około... 20 miejsc. Wieloletnie 
starania o wybudowanie domu 
kultury, nie przyniosły dotych 
czas rezultatu. Na dodatek, od

kografie; 23.05 Koncert tylko dla 
melomanów — J. Heifetz w Con- 
cert Hall; 23.50 Śpiewa Bing 
Crosby.

Wiadomości: 5, «, 7, «, 10.30, 12.05 
17 10 in 22

PROGRAM IV: 7.06 Muzyczny 
poranek; 7.45 Muzyczny tydzień 
Poznania; 8 Transm. z Pr. 1; 11 
Dla szkół średnich (wych. muz.): 
„Niezwykłe kariery zwykłych tań 
ców”; 11.30 L. Różycki — sceny z 
opery „Eros i Psyche”; 12.05 
Czas dobrych gospodarzy; 12.25 
Giełda płyt; 13 Nie tylko dla siu 
chaczy w mundurach: „O kolek­
tywie i kolektywnym życiu”; 
13.25 Z radiowej fonoteki muz.; 
13.50 Dla klas III lic. (jęz. polski): 
„Stefan Żeromski”; 14.25 „Tajem 
nica prozy Teodora Parnickiego”; 
14.55 „Wyznaję że byłem” — mon 
taż pamiętników Pabla Nerudy; 
15.25 Wielkie polemiki literackie 
— „Różnić się a nie całować”; 
16.05 Józef Haydn — VI Trio for 
tepianowe D-dur; 16.20 11 lekcja 
łaciny; 16.40 Aud. sportowa; 16.50 
Radioexpress; 17 Kwadrans o 
Ogólnopolskim Konkursie Skrzyń 
ków; 17.15 Aud. oświatowa; 17.25 
Opowiadanie B. Koguta: „Poly- 
nar”; 17.55 Poznański koncert ży­
czeń; 18.25 Lekcja jęz. niemiec­
kiego; 18.40 SOS dla biosfery: 
„Kiedy krajobraz jest chory”; 
19 Jak działać sprawnie? — „Szko 
la mistrzów”; 19.15 Lekcja jęz. 
angielskiego; 19.30 „Festiwal mu 
zyczny w Helsinkach - 1976”. Od­
tworzenie koncertu Orkiestry Ka 
meralnej w Helsinkach (stereo 
ogólnop.); 20.15 Dyskusja literacka 
— Widziane z radia (w przerwie 
koncertu); 20.35 c.d koncertu (ste­
reo ogólnop.); 21.30 Mistrzowie 
baroku; 21.55 Laureaci chopinows 
cy na płytach — Maurizio Polli- 
ni; 22.15 Studium wiedzy politycz 
no-społ. — Samorząd robotniczy 
i dyrektor w przedsiębiorstwie; 
22..30 Laureaci chopinowscy na 
płytach — Maurizio Pollinj.

Wiadomości: 12, 16. 

marca nieczynne jest tam ki­
no, które uległo spaleniu. Szko 
la podstawowa zaś pracuje w 
bardzo trudnych warunkach i 
także nie może rozwijać otwar 
tej działalności kulturalno- 
oświatowej.

Na razie więc wieje w Sko­
kach nudą. Miasto wolno też 
zmienia swoje oblicze. Widać 
już wprawdzie pierwsze zmia­
ny na lepsze, ale są to drobne 
kroki. Oby duży skok został do 
konany jak najszybciej.

PIOTR BOROWICZ

Kaliskie

Młodzi z ZNTK
Nie tylko najliczniejszą, ale 

również najlepiej pracującą 
organizacją młodzieżową w 
województwie kaliskim jest 
ZSMP przy Zakładach Na­
prawczych Taboru Kolejowe­
go w Ostrowie Wielkopolskim. 
Wielokierunkowa działalność 
młodzieży ma tam również 
poważny wpływ na wyniki 
pracy całej załogi przedsię­
biorstwa.

Młodzi z ZNTK rozwijają 
różnorodne formy współza­
wodnictwa pracy, przodują w 
pracach społecznych na rzecz 
zakładu i miasta, z dużym po­
wodzeniem realizują program 
„Młodzież dla postępu”, a 
współpraca z zakładowym 
Klubem Techniki i Racjonali­
zacji zaowocowała w postaci 
40 projektów wynalazczych w 
pierwszym tylko półroczu. 
Przyniosło to przedsiębiorstwu 
oszczędności ponad milion zło­
tych.

ZSMP-owcy wykonali włas­
nymi siłami klub młodzieżo­
wy, w którym skupia się od 
tej pory ich działalność w 
dziedzinie kultury, rozrywki i 
oświaty. Tam odbywają się 
cykliczne spotkania z cieka­
wymi ludźmi, wieczory autor­
skie oraz inne imprezy. W

t TEŁEWinA j
PROGRAM I: 6 — TV Techni­

kum Rolnicze — Fizyka — lekcja 
26 — fale elektromagnetyczne;
6.30 — TV Technikum Rolnicze — 
Hodowla zwierząt — lekcja 32 — 
żywnenie i użytkowanie kur noś­
nych; 10 — Dla szkół: program 
dla klas 4 — Szlakiem Łukaszewi­
cza (kol.); 11.05 — Dla szkół: wy­
chowanie techniczne, kl. 1—3 lic. 
— Nowoczesny zakład pracy; 12 — 
Dla szkół: wychowanie obywatel­
skie kl. 8 — Dowód najwyższego 
uznania; 12.45 — TV Technikum 
Rolnicze — matematyka — lekcja 
12 — funkcja kwadratowa; 13.20 
— TV Technikum Rolnicze — Bio 
logia — lekcja 10 — rozmnażanie 
generatywne i wegetatywne; 15.50 
— Nurt — psychologia — praca z 
uczniem lękowym cz. 1. wyki, 
doc. dr Kazimierz Jankowski; 
16.30 — Dziennik; 16.40 — Obiek­
tyw; 17 — „Pora na Telesfora”; 
17.30 — Dla młodych widzów „La 
tający Holender; 18 — Informa­
tor Wydawniczy; 18.20 — Eureka; 
19 — Dobranoc dla najmłodszych 
i program dl" młodzieży; 19.30 
Wieczór z rdziennikiem (kol.); 
20.40 — 130 lat Zakładów H. Ce­
gielskiego — program rozrywko­
wy (kol.): 21.40 — „Błędne koło” 
— film fab. prod. USA (kol.); 23.15 
— Dziennik.

PROGRAM n: 16.20 — Pegaz; 
17.05 — „Niespokojne morze” — 
fab. film CSRS; 18.40 — Teleskop; 
19 — Dobranoc dla najmłodszych 
i program dla młodzieży; 19.30 — 
Wieczór z dziennikiem; 20.40 — 
„Eroica” — III Symfonia Beetho- 
vena w wyk. Orkiestry Gewand- 
haus; 21.30 — Z cyklu „Twarze 
teatru” — Igor Przegrodzki; 22.10 
— 24 godziny; 22.20 — Autoportret 
— program publicystyki kultural­
nej; 22.45 — Język rosyjski; 23.15 
— NURT.

Od watów do węgla

Coraz mniej energii 
marnuje się w Leszczyńskiem

Jak w Wielkopolsce przestrzegane są zarządzenia i prze­
pisy o racjonalnej gospodarce energią elektryczną? Co robi 
się dla przeciwdziałania mar notrawstwu kilowatów? Czy 
w dalszym ciągu występują przejawy niegospodarskiego 
korzystania z prądu? W celu zorientowania się w sytuacji 
organizowane są okresowe kontrole terenowe, w których 
biorą udział przedstawiciele pełnomocników wojewódzkich 
do spraw oszczędności paliw i energii, okręgowego Inspek­
toratu Gospodarki Paliwowo-Energetycznej, Zakładów 
Energetycznych Okręgu Zachodniego, Zakładu Energetycz­
nego Poznań oraz redakcji „Głosu Wielkopolskiego”.
Terenem kontroli 

wadzonej w miniony wtorek 
było województwo leszczyń­
skie. O przedsięwzięciach, ja­
kie zostały tam podjęte dla 
zaoszczędzenia energii elek­
trycznej mówi wicewojewoda 
leszczyński, pełnomocnik do 
spraw oszczędności paliw i 
energii, Ewa Szatańska:

— Program oszczędnościo­
wy realizujemy już od sierp­
nia. Wszystkie zakłady prze­
mysłowe otrzymały limity zu 
życia energii elektrycznej, ale 
nie mamy właściwie możliwoś 
ci kontroli przestrzegania tych 
limitów. Uporaliśmy się na­
tomiast z likwidacją marno­
trawstwa energii w nadmier­
nych oświetleniach ulicznych, 
sklepach i większości bloków 
mieszkalnych. Wszyscy naczel 
nicy miast i gmin wspólnie z 
komisariatami MO oznaczyli 
miejsca, które muszą być do

najaktywniejsi
klubie rodzą się również cie­
kawe pomysły, przekształcane 
natychmiast w czyn we włas­
nym środowisku młodzieżo­
wym lub na wydziałach pro­
dukcyjnych zakładu.

Obecnie cała organizacja 
młodzieżowa ZNTK działająca 
w 40 kołach koncentruje siły 
na zbiórce złomu w ramach 
akcji pod hasłem „Kaliska 
młodzież — Hucie „Katowice”. 
Ambitni młodzi ostrowianie 
pragną okazać się również 
najlepsi w tej rywalizacji, 
akcja zbiórki złomu dla „Ka­
towic” ma bowiem w Kali- 
skiem charakter współza­
wodnictwa. (par)

/o i^szi|stk8m\
DLA BEŁCHATOWA

KONIN. W Konińskich Zakła­
dach Naprawczych Przemysłu Wę 
gla Brunatnego, które po zakoń­
czeniu budowy hali przenośników 
taśmowych będą dostarczycielem 
tego podstawowego sprzętu dla 
wszystkich krajowych kopalni od 
krywkowych, trwa budowa pierw­
szych tzw. pontonów po których 
przebiegać będg tory kolejowe na 
grząskich terenach Zagłębia Gór 
niczo-Enercetycznego w Bełcha­
towie. (woj)

„ECHO" CORAZ GŁOŚNIEJSZE

OSTRÓW. Coraz wyższy po­
ziom artystyczny prezentuje 
Chór Męski ’ „Echo" działający 
przy Domu Kultury w Ostrowie 
Wielkopolskim. Od kilku miesię­
cy chór ten utrzymuje ścisłą 
współpracę z Kaliską Orkiestrą 
Symfoniczną. Obydwa zespoły > 
wspólnie odbywają próby i dają 
wspólne koncerty. Koncertów ta- ' 
kich wysłuchali niedawno miesz­
kańcy Kalisza, Ostrowa i Ko­
nina. Uczestniczył w nich rów­
nież — daigc partię solowe 
na skrzypcach — koncertmistrz 
Filharmonii Narodowej w War­
szawie, Igor Iwanow. (par)

WYGAŚ ZBĘDNĄ 
ŻARÓWKĘ

Szczyt energetyczny 
przypada na godziny 

od 7.30 do 12
I od 16 do 20.30.

<99999999999999999999—9—099009999—99—90—09—99—

„GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach:
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KONIN: Wojciech Plutowski, ul. Tuwima 1, tel. 247-63.
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przepro- brze oświetlone oraz te, gdzie 
bez żadnego uszczerbku dla 
mieszkańców można oświetlę-
nie zmniejszyć. Zarządzenia o 
ograniczeniu oświetlenia skle 
pów po godzinach otwarcia 
skierowaliśmy do wszystkich 
jednostek handlowych, a przez 
cechy rzemiosł różnych od- 
dziiałujemy również na pry­
watne zakłady rzemieślnicze i 
usługowe. Zaapelowaliśmy 
nadto do komitetów bloko­
wych, organizacji społecznych 
i młodzieżowych o pomoc w 
akcji; w szkołach zaś przepro 
wadzane są pogadanki na te­
mat konieczności oszczędzania 
prądu. Spotkaliśmy się z du­
żym zrozumieniem — pomaga 
ją nam sygnały mieszkańców 
o występujących jeszcze zja­
wiskach marnotrawstwa.

Rajd po województwie prze 
konał nas, iż większość odbior­
ców energii elektrycznej za­
stosowała się do programu 
oszczędnościowego. I co cie­
kawe, program ten realizuje 
się w Leszczyńskiem racjo­
nalnie, tzn. zgodnie ze zdro 
wym rozsądkiem. Dobrze oś­
wietlone są przejazdy kolejo­
we, skrzyżowania, przystanki 
autobusowe, zmniejszono na­
tomiast oświetlenie tam, gdzie 
nie zagraża to bezpieczeństwu 
mieszkańców. Przykłady. Au- 
gustówo, Kaczkowo, Golina 
Wielka, Bojanowo. Niestety, 
widzieliśmy również wsie zu­
pełnie ciemne (jak Radomic- 
ko), i to jest bardzo źle. Ciem 
no było również w Krobi, 
gdzie tylko ratusz był oś<wi</- 
iony. Ci, co „na wszelki wy­
padek” wyłączają wszystkie 
lampy, mogliby pomyśleć ó 
konsekwencjach tej asekura­
cji (bo to już trudno nazwać 
oszczędnością).

A teraz o tych, którzy zby­
tecznie tracą kilowaty. W Go- 
rzynie paliły się wszystkie 
lampy, jasno jak w dzień było 
na ulicy Nowe Wrota w Gosty 
niu, z daleka widać było ilu­
minacje w Kombinacie PGR 
Gola, w r a wiek i m „Gazome- 
cie” i w leszczyńskiej fabryce 
domów, (gra)

W programie ZSMP

Szkoły zdrowia 
na wsi

Związek Socjalistycznej Mło 
dzieży Polskiej odziedziczył 
po ZSMW jedną z najpięk­
niejszych inicjatyw, jaką są 
wiejskie szkoły zdrowia. We­
dług oceny Ministerstwa Zdro 
wia i Opieki Społecznej, sta­
nowią one ważny element 
podnoszenia kultury zdrowot­
nej wsi. Jest ona wyższa w 
tych ośrodkach, gdzie działa­
ją takie szkoły.

Ponad 3000 lekarzy w kraju 
bierzc udział w tej formie 
szerzenia oświaty zdrowotnej, 
wygłaszając odczyty i organi­
zując badania ankietowe — 
m. in. na temat rodziny, hi­
gieny życia, świadomego ma­
cierzyństwa itp. Wielu z nich 
prowadzi zajęcia ułożone ści­
śle według zainteresowań i 
propozycji słuchaczy. Szkoły 
zdrowia cierpią jednak na 
ogół na brak wykładowców, 
przeto wzorowa współpraca 
studentów poznańskiej Aka­
demii Medycznej z ZSMP sta­
nowi przykład dla wielu oś­
rodków w kraju, (ask)
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